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Moskwa, 14 lutego. Po ukończeniu 'pertraktacyj podpisano w Moskwie w dniu 11 
tarczy Niemcami a Rosja Sowieckalutego 1140 układ gospodarczy

■."kład t«n. odpowiada życzeniom -ządóu 
obydwóch państw, które zmierzały do zre 
ali/.owania programu gospodarczego, od 
Rośnie do wymiany towarowej między 
Nieimami a Rosją Sowiecką, jak to jnż 
zaznaczono podczas wymiany towarowej 
między ministrem spraw zagranicznych 
Rzeszy p. vo a Ribbentropem a prezyden­
tem rady. komisarzy 'udowych i komisa­
rzem ludou ym dla spraw zagranicznych 
ZSRR. p. W. M. Mołotówem.

Jkład gospodarczy przewiduje wywóz 
surowców z Rosji Sowieckiej do Niemiec, 
a -wywóz ten będzie kompensowany przez 
dostawę wyrobów przemysłowych ze stre 
ny ni' n.ieck ej.
.Rozmiary wymiany towarowej miedzy 

Niemcami a Rosją Sowiec'tą już w ciągu 
pó rwszęgo roku ważności układu będą 
tak znac-zne,. że przekroczą rozmiary wy­
miany w ciągu całeg j  czasu od wojny 
światowej. Istnieje zamiar dalszego rez 
budowania wpajamnej wymiany tewaro 
wejwprzyszłoścl

Kkład podpinali ze strony niemieckiej 
specjalny wełnoinoenik rządu niemieckie 
g?ó ambasador Ritte:’ i kiei-irwnik -delega 
cji gospodarczej poseł Schnrrc, a ze st.ro 
e.y.' śowTPckmj komisarz handlu zagrani­
cznego’ ZSRR. Mikpjan i zastępca handlo­
wy ZSRR: w Nifeuiezeeh Babarin.

Przypt umieć należy, że jeszcze w sierp­
niu. podpisany został ż Rosja układ w 
iiprawafeh kredytowych, który stwarzał, w 
przeciwieństwie do lat ubiegłych, wielkie 
możliwości rozbudowy wymiany towaro­
wej. Pozatem nastąpiła wizyta min. von 
RihOentropa w Moskwie w dn. 28 wrze­
śnia oraz wymiana korespondencji mie­
dzy ministrem spraw zagranicznych Rze­
szy a rosyjskim szefem rządu Moloiowem. 
przyc-zem. z: obydwu stron okazano najlep­
sze chęci rozbudowy wymiany ton arowej 
ora*: stosunków gospodarczych między 
Niemcami a Rosją Sowiecką, przy "*nttr 
cy. wszelkich, -itojącyclr tle dyspozycji 
środki w

Pertraktacje, konieczne do przeprowa­
dzenia. odpowiedniego układu zastały na-- 
tychioiast rozpodzęte i prowadzono ie czę­
ściowo w Moskwie a częściowo w Berli­
nie. Zostały, one zakończone pełnym suk 
ce >em w postaci podpisania układu obec­
nego w Moskwie. • . ..

Układ ten ustala obecnie wstólny pro 
gram gospodarczy, regulujący wymianę 
towarowo nianliecko-rosyj sks dębowa 
dzając ją do “.umiarów dotychczas nienn 
typ snYch,' 'Wiadomenl' jest, że Niemcy już 
w r. 1913 importowały jedna trzecią całe- 
go  eksp ortu  ro sy jsk ieg o  d ostarcza jąc 
wząmiau z& to nieomal połowę cą/ego im

i iW n ik a  o  „ftślH
S.kcrcy posłowie bronią tradycji 

, narodowej.
Amsterdam, 14 lutego. -  ° 3^m e znana 

malownicza bluza szkorka st-ła eię obe­
cni- powodem nieporozumienia, które jest 
bacznie obserwowana w całej Szkocji.

Londyński .ainistemwo. wojny ro-no 
rządziło, aby szkockie ^gtmenty zaniecha 
ły -ich tradycyjnych „K ilt ów , przy kto
rych. nosi się w armji brytyjskiej zwykłe 
spodnie koloi-u Khaki, ponieważ u waz- się, 
że hiuza -szl ocka jeśt barazo krępującym 
ubiorem w nowoczesnej wojnie. Szkoci je' 
dnak za żadną cenę nie: chcą zr J.ygi-.owac 
ze dworni oluz. W  tym. celu zmoDilizowah 
swych posłuW, ; zasiadających ;w londyc 
skiin pailamęncle,. ęelSn obrony szkockiej 
tradycji narodowej. W ^eh sposnb to rdz 
nlerwszi *«' szeregu, stu uformował s.ę 
ednolity front postów szk.okr-h, który 

chce wystąpić w obronie prestiżu szkor-

^W oS o^teSŁ?6’ stato *z*®ży brytyjski 
-miniśtot- wóiny 01iver' Stanley zakomuni- 
E ? ż e  T e lt . I d e Ł k n y  walko o ..Kijjf 
przenieść na tere- parlamentu, a naw et me
B $ :zK Q d z ió  ®ie Jia komprom’f”

ponu rosyjskiego G-dy po wojnie Rosja 
podjęła stosunki gospodarcze z zagrani­
cą — 'Niemcy były jednym z głównye.b 
partnerów handlowych, odbierając w la­
tach 1921 i 1923 znowu więcej, niż jedną 
trzecią eałego importu rosyjskiego. — 
W lataeh 1931—1933 eksport z Rosji do 
Niemiec osiągnął prawie 40 procent ca­
łości eksportu rosyjskiego. W równej mit 
rze wzr<>.rł również import niemiecki do 
Rusji,

Fakty powyższe są najlepszym dowodem 
naturalnej skłonności -do uzupełniania ślę 
niemieckiej i rosyjskiej gospodarki. Pod-
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czas , gdy Rosja rozporządza niemal uie- 
WTCzerpalnemi zapasami surowców, któ­
rych eksploatacją wzmogła się jeszcze po 
wprowadzeniu płann pięcioletniego w ży 
ćie, to Niemry -.osiadają olbrzymi") możli 
woSri przemysło we, które wrale nie zma­
lały t powodu wojny i obecnie przemysł 
niemiecki, mimo wielkiego zapotrzebowa 
nia wojskowego, iest w stanie pokrywaó 
ws elkfe lotrzeby Rosji w zakresie poro­
wych prod uktóu przemysłowych.

Obecnie podpisany układ gospodarczy 
przewiduje wymianę rosyjskicn surowców 
na fabrykaty pyzęmyślowe niemieckie w 
wielkich rozmiarach. Niemcy i Rosja po­
wróciły zatem do dawnych naturalnych 
związków gospodarczych.

Zawarcie układu gospodarczego miądzr riletncami 
a Rosłą wywarło wielkie wrałenia.

Sztokholm. 1.4 lutego. Wiadomość o za­
kończeniu .liemieekc -rosyjś-kićh. pę-rtrakiai: 
cyi handlowych., oraz o podpisaniu układu 
handlowego, odpowiadającemu śyczęniony 
obydwóch krajów została zamieszczona w 
tutejszej prasye pod sęnsacy jneini, tytola- 
mi Wrażr-ie to jes. tern silniejsze, że w 
ciągi ostatnich miesięcy- propaganda. nie 
przyj i cielska usiłowała stale rozszerzać 
pogłoski o „nieprzezwyciężonych trudno.
ciach", jakii zachodzą w niemiecko-rósyj’ 
sj-.ii J vjymia.,.e towarowej. ,

„Dagens Nyhetei-“ twierdzi, że obydwa 
te wielkie kraje, które tak znakomicie 
mogą się wzajemnie uzupełniać, obecnie 
niewątpliwie wj korzystają wzajemne mo­
żliwości. Dziennik ten mówi o gigantyćż 
nym planie, który obecnie zoStanift wpro­
wadzony w życie,

Miemiecko-rosyjski układ gospodarczy 
zwrócił, na siebie również baczną uwagę 
politycznych kół Norwegji. Pórąnna pra 
sa przynosi pod wielkiemi." tytułami wia 
domości o pomyślneuj zakończeniu ooi 
traktacyj. .,Morgonbladet“ oświadcza, że 
układ posiada olbrzymie snaczenie z uwa 
gf na anpmlsk blokadę „Układ wzmoże 
tfswOz d" Niemiec w znacznym «topnlu 1 
hędccle skutewu e przeciwdziałał angiel­
skiej blokadzie" Równocześnie' Rosja hę 
dzie ezyniła wszelkie zakupy w Rzeszy 
skutkiem < czego mocarbtwa zachodnie 
stracą Rosję, jako odbiarer swoich towa­
rów.

Kanał Dniepr-Bug
zpslanie ddbucłpwany.
Mes kwa, 11 iutego. — Juk donoszą, z 

Brześcia, prace około odb idowy kanału 
łącztg.. Dniepr z Bugiem znajdują się w 
pełnym toku.
. ęhodzi w ty tnwypadku o kaąął dawniej 
częste używany, ‘ .istatnio jednak zanied 
barfy, który pruwbdzi przez błota pińskie. 
Po odbudiowiie kanału da się również ure­
gulować żeglugę a s Bugu Jak i.iadomo, 
droga wepną z mc-za Czarnego lo norza 
Bałty kisgo prowadzi przez Dniepr, Bur 
i VJiołę. a droga ta pośiada specjalnie do­
niosłe znaczenie z uwag* na ' ozbudowę 
wymiany towarowej miedzy Rosja a 
Niemcami.

*  , *  ' *  ...........................................

Prasa łotewska zamieszcza również wia­
domości o podpisaniu układu niemiecko 
rosyjskeigo na czołowem miejscu pod 
wielkim tytułem „Podpisanie układu go- 
spndąrezego między ZSRR a Niemca •ii", 
dalej „Ńttjwiększsi wyftiiaua towarewa od 
czssu wojny światowej". Półurzędowń pi­
smo-.,Rits“ przynosi tekst układu depesz 
TAS i T)NB. Równic.-''; i łotewskie pismo 
wojskowe zamieszcza wiadomość o podpi­
saniu układu-;-podkreślając jego, szcjsegól- 
ne zuaczęnie.

*  ’ *  *
Prasa kopenhaska określa, układ jako 

traktat o „nieprzewidzianein znaczeniu'. 
Pismo „Bęrlincsko 'Tiaende" _ pj^je o „Go 
spodaęczem uniezalężńieniu sit od Europy 
zachodniej", które jest celem obydwu par 
tńerów. Podobne zapati-ywanła podziela 
pismo „Politiken".

Drażliwe gro&lemg
Ciekawe wiadomnści dochodzą z Paryża',
Sztokholm, 14 lu,.ego. — Dziennik „A l1 

■ehąnda" de nosi z Paryża o wielkich tro* 
ekach Francji.

W  ciągu niecałego półrocza 'wojny, cepy 
środków żywność’ we Francji wzrosły o 
60 procent, pizyczem lócl-fórzy kupcy za­
rabiają nawet ponad 100 procent. Wieli: 
kupców faworyzuje swoicli dawnych klieji; 
tów, podczas gdy szerokie sfery gospodyń 
domów nie . otrzymują nic. Znaczna część 
ludności domage się zracjoruw^nia, aby 
wreszcie *edno , prawo zap»n«“ 'Ł «  dla 
wszystkmh. _ '

T’siłowania, zmierzające do jniknlęcią 
służby 1 wojsku przybrały takie forpi>- 
że rząl widział się zmuszonyu do usta­
nowienia specjalnej komisji, która w i 
mym Paryżu ujęła około sto tysięcy 'uh>- 
dych ludzi i wysłała ich natychmiast ja& 
front, gdzie muszą przebywać przez, cały 
rok beż prawa do najkrótszego nawet 
urlopu.

Największa jednak troską jest zapew­
nienie rolnikom OŁsrnwiednich eił robd-
czytfli. W ub. jesieni, skutkiem braku tych
sił, .jak również skó i kiom _ braku koni^ ob­
siano- oziminą zaledwie i  jedną dziesią.ą 
część przeznaczonej na te zasiewy po­
wierzchni, a zbiór buraków w jesioni w 
znacznej części z tych samych po wodo 
poszedł na mariie.

5nrnwadzenir odpowiedniej ilości zb-» .a 
jest dla Francji nhecnię jednem z najwas 
nlejśzych i najpilniejszych zadań. . .
widział się. zmuszonym do zdeniobilizówą- 
oia wszystkich rolników z czterech nieda­
wno powołanych pod broń roczników ą 
poza tern' udzielono Krótszych urlopów 
także i. młodszym rolnikom, pelnibCym 
służbę w wojsku.

S in t b a  w o i s h o w a  g a i *  . .
w c  F r a n c j i  n ie p o p u la r n a .

Bruksela, 14 lutego Francuskie •
s^erstwp wojny stwierdziło w oficjałnyni 
komunikacie, ,aę w ostatnich czasach stajo 
sie masowem zjawiskiem usiłowanie tini- 
knięcia służby w v-ojsku. Licznym IłjfiS 
kwalifikowanym robotnikom francuskini 
uciaio się, wbrevt surowym przepisom «  
zyska# zwolnienie z wu<ska, ponieważ io- 
stali uznani za robotników wykwalifiko 
wanyth. Poszukiwanie &a 'tego, r*żdzaju ti- 
nikającenii- słnżby wojskowej ludźmi 
n-zy.iiosło bardzo ciekawe rezultaty. Od 
początku wojny do dn. 8 stycznia aiet'1 
15.000 mężczyzn, obowiązanych do służby 
wojskowej, którzy, na podstawie .sfa»s*-v 
sianych zeznań uniknęli powołania pói 
bron. Ludzi tych oddano do dyspozycp 
władz wojskowych. W  liczbie tej nie u 
względniohr tych wsz* stkich. których 
arzyirusowo wysłano na front, a których 
uprzednio poddano postępowaniu dyscy- 
pj:narnemu. Sądy wojskowe mń-sialy ;n- 
terwenjowae w ponad 20 wypadkach -w 
których pracodawcy nadużywali s,wi sm 
urawa. zapptrzebowauia na siły ubocze,

Naczelny dowódca armji piemiectt«j 
gen. v Branch tscb u  Gdańsku. •

Francuscy żołnierze pozbawieni opieki
d u c h o w n e }.

K a r d .  Y e r d le r  z n a la z ł  s ic  w  n ie ła s c e  u  w ła d z  c e n z u r y  p a n j s ł f ł e j .

(=). Berlin, 14,, lutego. - Naczelny do­
wódca arniji niemieckiej gen. v., Brau- 
chitsch przybył na kratką Wizytę d# 
Gdańska celem dokonania na mfejecu In­
spekcji i obejrzenia wykonywanych tam 
wojsk' wy jh tobtl obronnych.

I Na dworcu gdańskim powitał ńaęąel.ne- 
łg o  dowódcę armji tiowodea X X  okręgu 

wojskowego gen. Bock. Gen. v. 'B w r  
lihitsch difa-1 się ttastępńie do starych -ko­
szar gwardji przybocznej, gó .de kro tu o 
przemówił <lo "ebr.-i.iych żółtiierzy. poczęm 
przyglądał Się ich ćwiczeniom. Po złffifc 
niu wizyty namiestnikowi Rzeszy Gaulei- 
terowi Forsterowi gen. y . Brancbitsch od­
był przejażdżkę po porcie, a nastęome dó- 
konał inspekeji wojsk w gobliskiej . miej­
scowości Neusradt ,

Bruksela, 14 lutego. Najwyższy zwierz­
chnik kos-ielny Francji kardynał. Ver- 
dier popadł w niełaskę u władz francu­
skiej cenzury.

W  piśnlie kardynała „Semąinęs Religie- 
_ j" uległ konfiskacie cały artykuł jmświę- 
eony przeglądowi osta’tnich wydarzp.'1. Nie 
oszczędzano ani jednego zdania,‘ choć au- 
tori m artykułu pył sam kardynał Vćrdier. 
Krążą wiadomości, że skonfiskowany ar­
tykuł, pióra kardynała, dptyczył sprawy 
księży I zakonników, powalanych pod 
broń.- . . ■ -■ ,

•W tym samjm dnju ukazała się, wiado^ 
mo.ść ageneji-Havasą, w której doniesiono, 
że tysiące, księży pełni służbę, jako ofice­
rowie czy żołnierze, przyczem struty wśród

. ich -uiają' być bardzo znaczne. cLardyńrł 
wspomniał w swym artykule, k  „najmr- 
dziej chrześcijańska Francja" dztgiaj jest 
w istocie rzeczy jedyitsm zachodńiń-euł-o- 
pejskiem państwem, które nie zna Instytu­
cji kapelanów wojskowych. Na skuiek ry­
gorystycznie przrprpWadzohjgo rozdziału 
kościoła bd pansiwa, nie ma , zupełnie alb 
ciainej opieki duchownej w armji francu-' 
sklej. Pozwala się jedynie milcząeo pa t<> 
że księży przydziela, się jako mai kimanów 
czy, samtąrju.szy do ponsczególtrych pul 
ków, którzv następniit mogą dobrowolnie 
wykonywać służbę Bożą.,

Olbrzymia jed.uąk część ksl»ty francu 
skirh pełni zwyczajną służbę z bronią w 
ręku.

BrvtyisKu M i
przez bombowiec niemiecki.

, ( “ ) Amsterdam, 14 lumgo._ -.10 ^łou- 
ków tałogi brytyjskiej . łódż i. m W k W J  
„Theresa Boyle" ę o W r ł i j  224 toi zato 
pionej w sobotę przez samolot niemfeck'
w. odlegółsci' 120 mil od wybrzeża angtel/. 
skiego, zostało - jak donosi komnńlkw 
ajem-ji Reutera — ubiegłej nocy wysad^' 
nveh uj ląd w .jednym t  północno-wsobna- 
nich portów angielskich. Ludzi, tych., l“ f '  
nącyub łodzią ratunkową zauważył.^ Pb 
nićflżiaiek •petemu sajnolnl bryly-iśki- 'fto 
ry zaalarmował angielski poław-iaCK gdb' 
a ten wziął na pokład rozbitków.



Hisłorja olbrzymiego 
spadku po korsarzu*

Niemniej ciekawą jest hlstorja apa-WJ 
po eterniku Dietrichu, przyjacielu i zausz­
niku korsarza Thierry ego, który z kón 
eem X V II wieku władał nad muizemśród* 
ziepinem i zachodniem wybrzeżu FranCji.

Hisłorja ta przypomina fantastyczną 
powieść. Pr«icd 280 laty korsa.rże schwy­
tali na wybrzeżu Bretauji syna rybaka 
Tbierry‘ego, zawlekli su ze sobą i -OJ?®' 
dali na ta rgu  niew oln ików  w Aleksandrii.

Po 20 laiacn Thierry wypłynął w Wene 
cji, i dzie zajął Sie handlem x wkrótce do­
szedł do majątku. Wtedy le.lnak przypo­
mniały mu sij tzajy młodości, godzonej 
WSI ód korsarzy i Thierry zSpragńął zostać 
piratem. . ,

W  krótkim czasie zorganizował bardzo 
silną flotą korsarską, z którą przez kitka- 
naście lat plądrował i łupił wszystkie po.- 
ttwe miasta nad morzem Śrńdziemnęjn. 
a nawet W Hiszpanjł i zachodniej Fra«-
CJJs

W  czasie owych wypraw, w których zgi­
nęło wielu ludzi, zebra! olbrzymi ;..sjątek, 
ać, pewnego dnia smutny los wszystkich 
koroarzy stal sit? jego udziałem. Rozdraż­
nieni jegu *uctiwałośoią .Ynglicy zorga­
nizowali flotę, przfcziinęteoną specjalnie na 
schwytanie Thierry!ego. Przyszło do krwa­
wej bitwy mprskiej, w ązasie której kot' 
»ł. -z zoófał pjotiRy, a własny lego ok, et w 
legł rozbiciu i zatopieniu. Oiężko łuinie- 
go Thierry'ego uratował Jego sterujk 
Dietrich, kiry wziął go do siebie i piele*

Wkrótce potem Thierry zmarł, zapleując 
cały swój majątek w kwocie S00 tysięcy 
dukatów weneckich swemu zbawcy, Rio- 
tricbm-.i. Po śmierci starego sternika ma* 
jufcek ten przypadł jego krewnym aa Ślą­
sku

Krewni ci nie dowiedzieli się prawdopo- 
d< Imie O spadku. Boniewa: w feuronic 
IrWaly wówczas zamieszki wojenne, Die­
trich powierzył posłańcowi tylko testa­
ment. pieniądze zaś złożył w jakimś banku 
weneckim.

Tak to , 
m yk a ć  % rą k

... Złotoi d ziw n ie  łu b t sie w y  
ludzkich^.

w ojny  w ł^ k ie j .  zabra li pienią* 
ja k p a a r ią w  do F ranc ji, złożywsay j t  

dyn ie het. dłuzniczy. k tó ry  p rzok aża «y  ?d- 
W d o w i  w łó śk ieąu . K w o ta  rraraetała  

móPOmiernie wskuroL w ieloletnich procen­
tów , jednakże sła-ska iin ja  epadkohioreów  
w y m arł_  i nikt nie ląd a l zwrotu eum, ,rdy  
po >.«,końcaeiiia w ojen  napoleońskich A u -  
f i r j i c y  skon fiskow ali resztą. w łaSpości p i,v  
trieha, am tjdujacych f ig  w  W enecji.

W  225 lat po potrwaniu T h iorry ’egii przez 
korsarzy  i w  200 la t po śm ierci D ietricha, 
■p eiwywy zgłosi! sw oie pretensje pu Dm »k 
D o rłcha. pewien austriacki mechanik, któ  
ry  w ysttąpił s niemi przeciwko iw aująceu iu  
dom ow i austriackiem u H absbu rgów . P o je  
«h a ł  do W iedn ia , gćhie pretensje jego uzna- 
no i o fia row ano  m u niew ielka sumą. jako  
zaliczką, dopóki sp ra w a  nie b ę jz io zb ad an a  
pr zez p raw ników .

Jaki był wynik Owych badań — niewia­
domo. bo obal adwokaci mechanika umarli 
w  dosL zagadkowy eposób. Tak. Ozy „ W1tk 
sprawa mechanika ,iostała < dWleczona i 
gdy nieborak łudził sią wciąż zdobyciem 
d l  .zymiego majątku, w ybuehła Wójńa 
óyiatowa i monarchja austro-wegierska 
rozpadła sią M l

Skarby pochłonięte 
przez morze*

Poszukiwani*, skarbów  zatopionych na  
dnie merskieim za-WWi nąciłu ludzi aw an tur  
niczego .^sposobienia i żądanych zdobycia  
m ajątku. Już niezliczoną ilość razy usiłb- 
w oiio w ydobj ć zato-pLouo piŁed piPZeśżło 
dwuątn laty  skarby  w  pobliżu wybrzeży  
h o lan d jl. W iadom o. Ze w  roku 1707 flota  
angielsko-holenderska zwyciężyła i zatopi­
ła  w  ( pobliżu portu _ V ig o  * ilką statków h i­
szpańskich, które, ja z  w ieść niosła, w iozły  
olbrzym i ładunek złota.

Złoto spoczęło prżed dwom a wiekam i 
na dńie A u an ty k u  i dotychczas tam pozO 
stal#. Oczywiście przez ten m as nie b ra ­
kło ludzi, którzy m arzy li o odebraniu  
A tlan tyk ow i tego w spaniałego skarbu, je ­
dnak —  ja k  dotychczas —  bezowocnie, 
iiiissploatacj > ow ego złota dała l-ole do po­
pisu wszelkiego rodzaju  oszusmm, którzy  
j4 «> o rń ie tó a li zakładać opóM  akcyjnych  
i kum ajidytowych. o «a i  tow arzystw  udzia ­
łow ych  d la w ydobycia  tak pożądanego  
kruszcu...

Żadne jeflBak poszukiw ania nie d a ły  do­
tąd rezuhatów , technika bowiem  nie ,nń- 
ła  jeszcze przy rzędów  dla nurków , które 
PÓzWołiłyby na zanurzenie głąbie j, p iż 20 
metrów. Tym czasem  zatopione fregaty  hi* 
ezpańskie spoczyw ają zi.acznie głąbiej.

miniuje jąśacżó inna teudnosc.

Nrj_36j^£odąj^4_

a  mianowiede statki spetóyWajgge' w  js|ą  
g  dwunastu lat na dnie morza, niewąt­
pliwie -kryły sie w tu i w *110, próPz 
teg. napewno są mmryf qruną s  .rstwą
muiu, którj jest tak chanT,-i  Ł~ ~ —
d la  w ybrzeży holenderskich, 
kiwaczaimd leży więc jeszcze 
praca udKc-pan5® szczątków fregat,

T uż przed w ojnt przedsięwzięto
f rae zw iązanych z wydobyciem  

Tacą m ia ły  u łatw ić skafandry  
kutusitiukeji, które używane b y ły  , v_ 
włoskich nurków  podczas w ydobyw m iią  
ładunku złota z ^utopionego okrątu .A-rti- 
g lio “. Oprócz oowych skafandrów  p s u .  
wamu speęjalną konstrukcją z żel- le*:' i u, 
wielką wieżą, której fundam enty zn a jdo ­
wać sią bąaą fia dnie m orza w  nobliżu |g- 
W piońyeh staticów. Także i te prace xati- 
siano przerw ać ż u w a g i p a  dzia łan ia w<. 
jenme.

G łąb iny  oceanów u k ry w a ją  ca łe  m pó- 
itw u zatopionych okrątów, ? których bąr- 
dzti w ie le zaw iera  cenne ładunki H l a d » t -  
nyeh krusn-ów. Okrąty te spjJfazyWai^ ..ą 
rużnych głąbokusciach, a  ja k  w iadom #, 
najw iększa głąboRośj , tw łerdzona dotych­
czas w ynosi „ty lko" 978T m utrów . . .

Ozyż jednak bogactw o g łęb in  o g r a ą w a  
sie tylko do zniopi.x,jych OKrątów? P  m i ­
ja ją c  nawet korale i perły - eżyż dno  
m orskie nie zaw iera ją  niapojątych POpró- 
situ mości drogocennych kamieu. i krusz­
ców. w ypłukanych  przez fa le  w  czasie
grzeróżuych i E.łdowaó skorupy  ziem skiejt 

isiągniąeie jećn sk  ow ych  bogactw  jtWt 
tak d la  nas niełatwe, ja k  verne uwska po­
dróż do środka żiedti. , A  gd y  wkóńcu. 
po stuleciach, stanie sią rmiągalne —  stra ­
ci ca ły  sw ój rom antyzm , ja®  straciły  ewói 
romanityzm koipalnie wągla. (C . d. u.)

40 tysiocy żydów na front. -  Operetkowo reHlomo 
żydowsko^ansielskSego przymierza wojennego.

{ - )  N o w y  Jork, 14 lutego. Mocar-hnra 
zachodnie m ocą ń a icu c ló  odetchnąć, po­
nieważ rozstrzygnięcie w  obecnej w o jn ie  
prawdopodobnie nie da d ługo  na siebie 

J#k  *ię  ihtonowlele „N ew  / # r k  T i- 
^ łw iaau je  z Londynu, ĄnglJ zam ie­

rza zm obilizować w  Pa liw tyo le  40 tyslący

^ Id ó lń ą  sohie w yobraa iA  ile bódżie.przjr- 
tem okrzyków  W ójehnyęb tego w ó jpw ui- 
ezegc narodu. N ą  to, ba w  obeóuyiu kon­
flikcie nie chodzi tyle o interesy ang ie l­
skie, ile  o żydowskie, nie potrzeba chyba

już wącej dowodow . Czy jednak  żydzi ó- 
każą sią n apraw dą użytecznymi na sam ej 
lin ji Tontowej, okaże dopiero przyszłość.

Sądząc z przeszłości i tradycyj mężna Je­
dnak byś spukojnym- B ogaci i w p ływ ow i 
żydzi w  A n g lji  ju ż  postara ją  sią o tp, aby  
ich pobratym cy ra -u w i nie narażali sWe- 
go drogóceńńogo życia. W  każdym, razią  
rńe m usi być w esoła sy tuac ja  A p g łj i .  m  
żeli m u«i Siągać aż do takich ópśrdtikó- 
wycb efektów  i rek lam ow ać odw agą ży­
dowską, zbyt dobrze ’ znatią n a  c Mym  
świecić.

W• -(Kfr?:

poclggnęła za solili 10 Smlaielnijcli ofiar,
Po wsiach Wielo osób zaginało. M  Zaopatrzenie 
Budapesztu w żywność natrafia na wielkie trudności.

(*=) Budapeszt. 14 lutego, K atastro fa lna  
fa ia  m rozów, h iora  naw iedziła od tygodni 
cała  Europą  i spow odow ała  v.rzędzie nie 
w yłączając  Niem iec, przeszkody i zai.ta'io- 
w fen ia w  ruChu kom unikacyjnym , nawie­
dziła teł, po t a i  piąty w obeehym okresio

zimowym, Wągry. I«k stwierdzone d »  
tychczas 1C osób poniosło śmierć u powo­
du ostmtnich mrozów. Po wsiach wiele o 
sćb zaginęło z powodu zadymili śnieżnej.

Przypuszczalnie burze śnieżne pocią- 
gnąły jeszcze wiącej ofiar W ludziach, je

p o ió d u  W W  w  połączeniach w -  
lef.oniczaych liczby ich nie da sią na razie  
ustalić. W  komi tacie M arm arus w  K a rp a ­
tach *  robotn ików  zostało zasypanych la - 
krłll|« O  wiólkw-h trudnościach komurtika- 
c y jn y e h  donosz^ z W ąg ie r środkowych* o- 
r#z z terenu karpackiego, w  któryn, w k .d  

o m u n l i ^ a  ko le jow a Jest przerw ana

. j|pęs|cie p a d a  ć n n g  w e p p e rA a -  
nm od m  godzin. Swiezo spad ły  m eg do -

, ... d la zarządu m iejskiego za­
dani* niezmiernie trudne. Sz< zególnie da­
ją  ,ńe odczuwać skutki m rozów  i | n i$ # ó  
W dziedzinie ząopątrzeuia m iasta w zyw -

Zacięte walki na półwyspie 
Karelskim.

, Helsinki 14 lutego. — Według fińsŁiego 
komunikafu wpjs.kov.egv/ rosyjskie ataki 
na półwyspie Karelskim przybrały aa *r  
Je. Nacisk wtojsk rosyjskich był najsilniej­
szym ha idcinku fre u j pod Summą Oo 
etąhu użyio wieiu dywizyj piechoty, po- 

h pr?ez ar*yhjrjjj. łaiiM i suwuo- 
w- mwłMkizęśiiia - riaiiiti użyli na półwy­
spie K ąr miądzy Wnoia.'iervi i Vtin-
SULókOlO 150 tanków. Według dunieslcó 
l al,W irWaf0 w dalszym ciągu. I-odczas 
ataków ja północny-w schód od jeziora Ła- 
d"gi oraz w  walkach pod Aitojoki straiy 
piiały być bardzo znaczne.

N a  innych odenikaeh fron tu  me do,<?ło 
ilrt poW^ZpiejsKyęh wydarzeń. F iń ska  n e t a  
pow ietrzna w ie lokrotn i^ przeprow adzała  
sw p ją  akcją bo jow ą. Dzii.uduośc flo ty  fo 
tniczej rośy jńk if .1 ograniczyła sią do bez 
PoeredUiCgo po i.liia  lin ji frontu.

1 aror szaleje w  Palestynie.
Ustanowiono Iż nowyn, p„„‘ ,. u,ikó« 

połlcyjnrsh w wioskach b.absklcii.
Jerozolima, i ł  lutego. — Według oonle- 

Sleó z Palestyny ucisk angielski, sklero- 
klnir p th d o  ludności arabskiej, przybie­
ra na ęile.

Dozór policy jny  w  Pa lestyn ie  ińa być  
wzm ocniony i rozbudow any. N iem niej jak  
250.000 fuń tów  szlerlitigów  przeznaczyły  
władzą bryty jsk ie  jią w ybudow an ie  12 pd 
stęrunl - v po iey jny«h . k tó r- m a ją  być  
Wzniesione wzóluż półuo mej j zaehCdnfraj 

p ą łó styp y  w  araf>ski"l. w ios » 
trzymania w  (y  zaeh i zaknom owa- 
yicząj ludność;. Sądy w ojskow o  

; nądal wyroki smiercf i. A raca^
hffie i Jerozolimie sądy tó w y d g ły  

O- ciągu jednego tylko tygodnia dżiowiąć 
%.yroko„ „ u w i i 5 na A rabów , a  poza tem  
potw ierdziły  d w a  dalszi w y ro s i śmierci.

Stosunki gospodarcze 
micozo Dutaarm  a  inżua>iag|ą 

zacitsm aie się.
Belgrad, 14 lutego. B u łga rsk i m in ister 

gośpoda ik i dr. ^ ia^oro ff w taz z 25-cin to­
w arzyszącym i mu fachowcam i z dziedziny 
gospodarstw a, opuścił w  poniedziałek w ie­
czór B e lg rad , po dwuctaiowym  pobycić. N a  

g^dcią urządzono w  poniedziałek ró-
żnę przyj ącia i bankięty

I Ł;W  polUycznych i dyp lom a yezrych ko­
łach Bo lgranu  podkreśla sią z nacisk.em, 
że w  ciągu  poniedziałku m ał Z a g e ro ff  
W ielokrotnie sposobność do dłuższych roz­
m ów  z Jugc iiuwiańskim  miii s ri r  a p i«W  
zagrabicznycn C incarem  M arkowiczom .

S i a t t o  p ł y t a  

y c a t n ó f a h ó w a .

Amerykański powie iciopisarz Harry Mard  
przedsięwziął podróż do Europy, Głównym  
celem je j było zebranie nowych wrażeń Z 
drugiej strony jednak miał nadzieję, że przy 
tej sposobności spełni ostatnie życzenie swe­
go zmarłego szwagra. Uśmią bał sią przy tej 
myśli dosyć sceptyczni*,, daleki był bowiem  
od fantastycznych urojeń, a pozatem przypi­
sywał przypadkom życiowym jąknaj mniejsze 
ZhadzCnie.

Po  wielomiesięcznej podróży po Włoszech 
prpybył Mard swojem autem pewnego popo- 
fndnia w okolicę Genui. Niehó było pokryte 
cięmnemi chmurami. Miał nadzieję dotrzeć 
przed burzą do Genui, jednak defekt w  ińo- 
topze zmusił go do zatrzymania się w  małej 
wiosce nad brzegiem morza. Zaczął padać 
deszcz, slard był szczęśliwy, że mógł znaleźć 
schronie l ie pod Okapem małego domku.

Młody człowiek lat okom dwudziesta przy­
patrywał się robocie Mn; Ja przy motorze, 
podczas gdy matka jego, właścicielka dom­
ku, przyniosła Chleb, wino i owoce.

Wkrótce Mard odnalazł błąd W motorze, 
lecz musiał jeszcze zostać, gdyż coraz więk­
szy deszcz nie zachęcał do dalszej drogi. Roz­
począł rozmowę z matką i synem. Oboje po­
znali odrazu, że Mard nie był Włochem, cho­
ciaż z łatwością posługiwał się ich językiem* 
Temat d «  konwęrśaóji znąlazł się z latwpśeią; 
mówili 0 Amęifc? i ó pjękńęści WłóCb.

M łody czlowięk, którego metka nkzywał* 
Nifeuttut zam ilkł o&gle. Śpójrt&f w pewiićm

podnieceniu na morze, w  nie uszło uwagi 
Marda. Mard zapytał:

Czy kogoś oczekujesz chłopcze, teraz 
pfzy tej niepogodzię?

Kobieta odpowiedziała:
—  Elena wyjechała Z ojcem na morze, a 

Nino troszczy się o ttią. Podczas gdy Maid 
z uśmiechem obserwował młodzieńca, pod­
niósł się Nino nagle i zawołał:

—  Nadpływają!
Równocześnie pobiegł do b.-żcgu śpiewając 

jakąś piosenkę. Mard słuchał. Melodja tihusi- 
ła sie głośno poprzez szmer „padającego desz­
czu.

—  Syn pani ma cudowny głos! —  powie­
dział. —  Kobiała uśmtHhnała się biedo i spoj­
rzała w  dąl,

Gćż komu z tego przyjdzie! Nie mamy 
 ̂ , a w  dodatau *utaj wo Włoszech

piękne głosy często się spotyka.
—  Głos pani syna jeest Gaikiem niezwy­

kły. Ja się znam na tcm... Byiaoy szkoda 
zmarnować taki głos!

W  taj chwili nadszedł Nino z dziewczyną.
— Chłopcze, zaśpiewa) jeszcze —  prosił 

Mąrd. Chóć Nino był zażenowany, pod i_ner- 
giczneui Spojrzeniem dziewczyny roześmiał 
się serdecznie.

—  Może serenadą z „Cavąlleria rustica- 
na‘‘? —  I nie czekając odpowiedzi, zaczął 
śpiewać.

Mard był zachwycony.
—  Chłopcze ty  się musisz uczyć! Masz zło­

to w  krtani!
NJho uśmiechnął się zadowolony.
—  Ta serenaap udaje .ni się dlatego tak 

dobrze, że gram ją codziennie na naszej sta­
rej płycie gramofonowej. Muszę panu zdra­
dzić, że posiadamy tylko jedną płytę, L  r  nie-
f dnia, śhym jet t f ę  m # «# ł zagfać aia gpt.tr 

Ćhćę ją pań usfyszćć?
' Mard zhichał uważnie. r,omimo zgrzytów

rozpoznawał głos, kióry mtl ńje by ł obcy. Po ­
kręcił głową, chciał coś powiedzieć, ale mil 
czai Gdy płyts się skończyła i Nino wyczeki 
wał z napięciem zdania gosc! *, Amerykanin 
zwrócił się dó jego matki i rzekł:

—  To jest przecież głos Antonia Rosst!
Kobieta zbladła i zdawało się, że zemdleje

Potem powiedziała cicho:
—  Tak... Psn zha Antonia ROssi?

Czy go znam, lepiej powiedziawszy Czy 
go znałem'* To był przecież mój szwagier!

—-  Madonna! Oh nie żyje! —  zawołała. 
Przechyliła się w  tył i zamknęła oczy W szy­
scy zamilkli. Ż  je j zamkniętych oczu spływa­
ły ł*y-

—  Muszę już iść —» szepnęła Elena. Nino 
patrzył bezradnie na matkę; ona |edn«k 
uśmiechnęła się i rzekła:

—  Odprowadź El»nę Nino!
Gdy zostali sami Mard zapytał z żywam za­

ciekawieniem:
W ięc Nińó jest synem Rossiego7

—  Tak jest! —  odrzekła cicho.
Mard pochwycił je j ręce, u isnął je  i rzełfł:
—  W ięc moja poaróź nie byk, nadaremną! 

Mój szwagier Rossi, który doszedł W Amery­
ce do wielkiej sławy i majątku, szukał panią 
zrozpaczony. Na łożu śmierci prosił mnie, 
łtyrn odszukał kobietę, którą kiedyś kochał 
oraz je j dziecko. Podróżuje, od miesiąca przez 
całe W łochy; straciłem już wszelką nadzieję 
wykonania życzenia mego szwagra. Ale dla­
czego pani sama się nie zgłosiła?

— ' Proszę mnie wysłuchać! Wtedy, gdy An­
tonio był małym, nic nie znaczącym śpiewa­
kiem, kochaliśmy się bardzo. Myśleliśmy, że 
znaleźliśmy szczęście na cała życie. Gdy jed­
nak Antonio osiągnął swoje pierwsze powo­
dzenie, pizyszłam do prźekonęnia, Ś fła - 
bym mn pfz^zfeodą w  jago lokata?

nie, m  im m ' &W &&
małym Nino. dziecitu naszej miłości, przygo­

towywał ślub... Ale ja  go opuściłam, przyja­
ciel k lat dziecinnych z mojej wsi zehrsł tnnlo 
ze sobą. Pojechaliśmy zapranicę, gdzie dostał 
pracę przy oudowie mostow i grobli, Zostałam  
Marją Ligherti. Mój mąż traktował Nina jak  
swoje własne dziecko. Nigdy nie usłyszałam 
wymówki... Tak, wszystko co mi z tych szczę 
śliwych esasów pozostało jest Nino i stara 
płyta gramofonowa, pierwsza płyta ze śpio- 
wem Antonia.

Zamilkła. Mard pokiwał gluWą.
• Tyle samozaparcia się!,.. Czy pani wie, 

że Antonio pani nigdy nie zapomniał? Moja 
siostra a jego żona wiedziała o wszystklem. 
Ile starań robiła by pauią odszukać! Ale 
wszystko było bezskuteczne,.. A  czy pani sa­
ma nigdy nie interesowała się luSctn Antonia, 
nie starału się dowiedzieć, co się s nim dzieje?

—  Nie, wspomnienie samo mi wystarcza­
ło.., Wiedziałam, ż !  pójdzie swoją drogą. Gdy 
mój mąż umarł przed kilku laty powiómiań. 
r  Nino znowu do W łoch.

Mąrd wziął starą płytę gramofonową do rę­
ki i zaczął je j się przypatrywać-

r *  Tej starej, zgranej płycie będzie »yn pa­
ni zawdzięczał swoją przyszłość!

Gcąy Marjł aąlśniły; pytająco spojrzała na 
Marda. Ten pogłaskał CZule szarą ze starości 
płytę.

—  Antonio pozostawił awojemu synowi 
pięćdziesiąt tysięcy dolarów. Suma ta pozba­
wi panią i Nina wszelkich kłopotów. N ino  
będzie mógł głos swój wykształcić i stać się 
sławny, jak jego ojciec.

Nastał więczór. Promienie zachodzącego 
słońca nadawały morzu kolor rozpalonego 
ZłOtą. Zdaleka dochodził dźwięczny głos NlnO.

M ąfja oparła się wygodnie o  krzesło | zno­
wu zamknęła oczy. Głęboki spokój malował 
$4  li» je j  Śwamy. Jej palce trzymały drżąco 
f Ę M '9W M i Ę b W  którą j « j  Mard jńk awrę 

lć położył na koknaefa. I  R BL
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Rzut oka na Kaukaz
Tam » g d z ie  E u ro p a  s ty k a  s ię  z A z ją .

rze, którzy wyruszają na podmiejsŁw 
wzniesienia, Zarówno młodzież. jak i star­
si u> rawiają len piękny i zdrowy spor® 
znajdując wśród lasów i pól wyndniuine 
po godzinach pracy.

Wediug przepowiedni indowych zima jo 
dna® nie po widna trwad już długo, gdyż 
dzisiaj, w dzień św. Walentego, mamy 
mróz i śnieg, co wróży szybkie zakończ# 
nie zimy.

Tyfl!*, w lutym. 
y* okien pociągu pęaząeego z Moskwy na 

ęąukaż widzimy wielbłądy, które pbwa- 
tui® 1 rc-zą przez stepy. Tu i ówdzie do- 
•tesegainy z oddali wisie s^ rtn in  z&kła- 
“ÓW naftowym tla Wybrzeżu morśMem. W  
^oalisu zidzimy czarne rury ńaftociągu, 
dóprowadzająo-B naftą z kopalu. Za chwilą 
®braz zmienia się i widzimy stada owiec. 
Mrzeżonyeh przez pasterzy i p»y. Tu i ów* 
”7'ie ukazuje się dwukołowy wózek, zaprzę- 
*°ny w woły. W  dziwnej mieszaninie uka- 
^nją óię nam tutaj Tatarzj, Persowie, A r­
meńczycy i  Rosjanie Pół robotnicy — pół 
nomadzi.

Wtem konduktor dokonuje

rewelacyjnego odkryula.
N ą  dachu wagonu jodzie jnida paiaw r bez 
bUetU; „aa gape“. Nu najbliższej stacji po­
wiadamia konduktor władzo policyjne.

Nó cóż tam, gdzie jedziesz — ps ta się 
j^Udjant młodego człowieka — czy może na

, Młody człowiek ma wwaołe oczy. Ton po­
licjanta wydaje mu się przyjazny^ ale złu­
dzenia prędko pry-Aa. — /łaź ip natych­
miast! —. W ola policjant już o&tryir to­
nem.

'- N i #  mogę wojaszku! — odpowiada 
młodzieniec. — Ałe mu to nie pomaga. Musi 
tejść nadoł. policjant śmieje ęię, śmieje sic 
także publiczność. Młouy człowiek pozoata­
je na wolności. Policjant każe mu uciekać, 
dle nie ulega wątpliwości, że pasażer ten 
ponownie wsiadł do któregoś z wagonów. 
Policjant znajduje go i ta m i teraż wy nfu- 
®a go „a barjegę peronu. Może niejednego 
Żdziwić tak łagodno obchodzenie sio z po- 
drnźającymi na „gapę" ale ponieważ W 
nstatmch czasach ilość łch znacznie zmala- 
««. Więc WiadZO MOgą sobie ha to pozwolić. 
Mimu wszystko jednak, gdy pociąg ruszy! 
*  miejsca i nasz konduktor wygląduął 
PfWw okno, szukając swego pasażera — *o- 
baccył ap znowu na dachu wagonu, tum 
fldzło przedtem aleaztał.
.' Jnż w  samym pociągu można siejrorjen- 
tewać wśród ludności kaukaskiej. trzodę 
Wajfysfckiem każdego tiderza w oczy
Otwartość I gema zaufania wesołość 

mieszkańców Góórgji.
Ci ladzie kładą widoczny nacisk nu elegan­
cie i formy gpeeznuści. Kaukaska „ezer- 
kieska" dziwnie pasuje de ich dumnych, 
ostrych rysów twarzy. Strój Urn w Euro­
pie często mylnie uważany jest *a „rosyj­
ski"

Inaczej zachowuje się spokojny Armeń­
czyk. W  jego Wielkich, Ciemnych oczach 
tli sią jak il tajemniczy ogień, ale w prze 
Ciwieńs Lwie do Swego geofgińskiegó sąsia­
da, uchodzi on raczej za molaflcbbllk&fj Za­
patrzonego w -siebie. Armeńczyk nie odpę- 
Wiąda na uśmiech. Nieporuszony i bacznie 
obserwujący swego sąsiada, jedzie dalej 
beą słowa. Podczas gdy Rosjanie podają się 
dzisiaj chemie za przedstawicieli ludności 
r.ólniczo-proletarjackiej, to mieszl aniec 
Kaukazu ma więcej m lw  Bańskiego cha­
rakteru. Nigdzie w całej Rosji sowieckiej 
&ie spotyka się tyki dobrze ubranych po 
europejsku podróżnych, co właśnie na 
dworcach kaukaskich,

Georgińczycy, Armeńczycy i Rosjanie — 
oto, kto podróżuje kolejami w  tej części 
Rwjl. Ale Cóż Wiemy o Turkach, Persach, 
mieszkańcach Aserbejdźystanu. Owsetaćh i 
Abszaldjch, którzy w ciągu wieków przyby­
wali tutaj i wraz z Georgińcami czy Ar­
meńczykami stapiali się w jedną całość?

Jedynie udział Turków jest u& tyle zna­
czny, aby w sąjiednici Turcji nabrać ®oa- 
Ożenia. Dawna histbrja dzi«iiej«®ej fcanka- 
bkiej republiki sowieckiej Annenji, Geor­
gii i Aserbejdźystanu jest

historią imiennych w pływ a t 
zagranicznych.

Ostatnimi zdobywcami, którzy wyjawili 
gnetyt na ziemią kaukaską, byli Turcy. 
Jcszeźe W t, 1921 posiadali oni miasto tta 
Wybrzeżu morza Czarnego »; fiatum. Po 
Wwarciu układu miedzy Rosją a Turcją, 
Moskwa musiała być ciągłe uspafcalaną co 
do zamiarów tureckich wobec Kaukazu.

Tak w iw  tttrćcki zbawca Kaukazu Mu- 
onidin Blrgen opublikował W dzienniku 
yychódząoym w Istambui© całą rarją arty­
kułów. v  których dowodził, że Turnia Ata 
Tiirka nlb ma Wcale zamiaru zaanektować 
w irw łw  Kaukazu a w ezczególnetci fl er- 
■ajtfvWwHi, aczkolwiek ludność tamtejsza 
w dużym stopniu jest turecką. ...Tedynem 
życzeniem Turcji jest. aby As. roejdżystan 
pozostał samodzielnym, rozwijał sic pod 
^zględem kulturalnym i aby mógł żyć, ja ­
ko PBczep turecki, mając swobodę w stoso­
waniu swych lądowych zwyczajów".
, Pasterz  ujeżdżają na małych konikach 
«  mektoh, dosotfując swych stad, a kobiety 
Wyg|ąóolą Jak apaszki. Ludzie ua stepach 
mieszkają w  aiśtóch ldpiaukach, do połowy 
momal eoBówaaydh w* ziemi. N a  gćraćl ro- 
• « *  ku nieba wyaokie wu w wie»faaio«a, w.

blaakaćh słońca błyłSżu>zy świeże drzewo. 
Ale nagie z ziemi, w pobliżu pasących Sią 
Wzód. wybucha ku niobu płomień, w ślad 
za nim drugi i trzeci. Widok niezwykły. W  
czterech miejscach równocześnie widzimy 
płonące strumienie gazu, tryskające w po­
wietrze.

Podróżni, którzy jadą z Moskw;, do Ty- 
flisu. znajdują sią

j u ż  trzeci dzień w  d r o d z e .
Od 24 godzin spoglądają ku szczytom Kau­
kazu, tonącym w Wjoeauym śniegu. Jak 
zwykle w takich wypadkach, w pociągaSh 
trafiają się znawcy, którzy wskazują 
współtowarzy «zom podroży poazczególue 
góry, cytując ich nazwy.

Gdy pociąg zatrzymuje się na małej sta­
cyjce całe towarzystwo wysiada, aby 
rozprostować sobie iogi. l^zicoi i kobiety 
z pobliskich wioses czekają, aby wykorzy­
stać okazją i sprzedać jaja kurze i mleko 
kozie. Z kranu dworcowego cieknie -,l(ipja- 
t»k“, wrząca gotowana woda, która trady­
cyjnym w całej Rosji zwyczajem ihopłatt.ie 
je-»t dostarczana p, drożnym, aby ci mogli 
sobie /apayzyć helbatę. Ale podróżni coraz 
rzadziej podróżują Z czajnikami, coraz czę­
ściej licząc na kmiduktora k tó r y  ż  swoim 
przedżiaie ma 'amtmar | ,i.m obsługuje 
publiczność.

Kobiety, które spotyka sią ua dworcach, 
noszą stare, cenne „zdoby ze srebra, tak lu­
biano na Kaukazie, od niepamiętnych Cza 
sów. Po tych i innych wskazówkach widzi­
my. Se p.zekmczyliśmy Jakąś

jrifcw iełoc/ną g ra ttiń ą  
m i ę d z y  E u r o p ę  i

Zagadkow„ wyglądu pistno ____
etańskie, które spotyka się jaż na dwor­
cach. T&k, jak w Całej Rosji, tak i tutaj 
z dachu pociągu zwiśa tara gumową, przy 
JJO&iOóy k t ó r e j  d «ó tą «Ó 9 »  ^  J —  
św j^ej wody.

Tak jak w Moskwie czy na Syoerji przed 
odjazdem pociągu, łaa i tutaj razlrzm.e- 
a aj., sygnały. Najprzód rozlega się glvS 
dzwonka stacyjnego. Publk„uOŚć powoli 
kieruje śiu do Swych wagonów, nie spiesząc 
Sią Jest jeszcze czas. Potem zgłasza się lo­
komotywa, a Za drugim gwizdkiem paro­
wozu — pociąg i j„zu z miejsca. Kondukto­
rzy stają na schodkach wagouów, dająj 
»uak zieloneiui chorągiewkami, albo i 
lampkami, że nie pozostali na stacji.

Pociąg pędzi dalej. Młoda kobieta w bia­
łym „kitlu" przechodzi przez wagony, obie­
rając .gł.merda na objad w wagaaie ra- 
. taaraeyjnym. Pokazuje kartkę papieru, 
na której Ołówkiem wypisano „menu" ob- 
jadówe, w języ ka *-osyj jkim i georg laskim. 
ObjaJy wydaje się w g„dżinach 2.S0, 3.39 i 
4.30. Al, ponieważ pieiwsi gościa zgłaszają 
się trochę później a drudzy za wcześnie, 
przeto niebawem w wagonie restauracyj­
nym powstajr tłok i zamieszanie. W  kory­
tarzu tworzy się „ogonek".

„Kto tu jest ostatnim", pytają Me nowi 
gośeie, bez Śladu zar.ieirbawa.tTa I złego 
Humoru. Będą zadowoleni, kiedy wr<ateci,e 
uda się im docisuąć du stolika. Kto juz od 
trzeca dni znajduje Się w podroży, ten .:nne 
docenić znaczenie dobrego objada. W wa­
gonie restauracyjnym rozbrzmiewają po 
godne *łu«y podróżnyeh, domagała ̂ cb się 
nakrycia, piwa czy innych napojów.

„Udzie wam się tak spieszy?" pyta się ja ­
kiś Rosjanin sąsiada. Mamy jeszcze dzie­
więć godzin jazdy do Tyflisu“. I  rzeczywi­
ście mama powodu do spieczenie się. Nie­
ma służby, posiedzeń, ani zebrań — można 
poczekać.

„Tak, «le  Ja odczuwam pragnienie" —
odzywa się wesoły Georgińczya, znajdując 
trafną odpowiedź, której nie&posób ode- 
przeć.

A  ppćiąg dalej pędzi nrzw/, steny Kauka­
zu, kierując śję d i  Tyfłisu. tr, K .

■,ę i promiotiule z  citergfą 10 kg rado.
W  wielkiej hali jednej z rabryk berliń­

skich urządzono wbbec ścisłego gtona u-
ózonycił uiodyków  i  faehowćów t^ ó h a iw
tlych pokaz działania największej na świe 
cśe aparatury do wytwarzania promieni 
Riłontgena, zbudowanej w uakłada/>h Sic- 
meus-Reiniger. Aparatura do lerapji roent­
gen ologieznej wytwarza olbrzymią naplącle 
1,200JN)0 woltów. Jćst ona prz^ziuto^uua ils* 
medycznego in&tytuta roeutgeuologiezne- 
go W szpitalu, miejskim w Hamburgu.

Potężna „ paratura sktada slą z siedmio- 
pietrowej wysokości generatora w i • i .. yu 
napięcia f prawi, rteśclometrowej lampy 
Roentgena. Musiano ją ustawić w olbrzy 
miej hali f * ' ’
mogła saę
gu wznoozopy jśet epocjainy budynek,
gazie < aparatura zostanie zmontuwa aa, 
istniejące bowiem lokale ókażały się za 
szurzbpłe.

jrcz<^tuimĄcy w pokazie znany badacz, 
prof. dr. Haniseh. oświadczył, z.» zasadni- 
w aemi celami używania uapięć ponad mi- 
ljon woltów, są: 1) Rolepszenie wyników 
naświetlania, szczególnie terapji promie­
niowej przez zbliżenie ich do wurtości pro- 
miói gamuia emanowanych przez rad. 2) 
Poważne wzmmoinięnib dawki naświetlań. 
.i Procentowe zwięks»enitt głębokości na­
świetlania.

Jeśli porów .« się ilościowo promienio- 
prąpie aparatur wysokow oltowych z pro- 
mięńiowanem radu, to więkteo zalety wy­

każe nowa aparatura. Aby osiągnąć z udu 
tc .  mo nasilenie prbml-niowa.iia, jakie o- 
trzymuje się z ąparatnry b mlfjonie wertow 
I 5-ćlu mliliamperaeli, trzebaby użyć iu ul- 
log rantów radu. Takiej ilości radu niema 
wogółe na całym świccię; cena 10 kg tego 
Kosztownego pierwiastka wynosiłaby oko­
ło dwu miliardów złotych, ji.it to uuma 
wteie tysięcy razy wyżsu niz Ha. 11 budo­
wy i. o „ej olbrzymiej aparatury. W  poró­
wnaniu z używanemi obecnie najwięk»»emi 
tego rodzaju urządzeniami nowa aparatura 

30-krotni^ willększą wydajność pro- 
mlęr .o * ąnla.

Chwila, w której przed uczonymi po raa 
pierwszy uruehomiouo aparaturę, była pa­
sjonująca. Powoli poczęła się najpierw roz­
żarzać osłona lampy Roentgena; promienie 
btły zupełnie lobrze widoczne, mimo, iż 
musiały nijat płytę żelazną grubości 
5 centymetrów.

Gdy aparatura zostanie zmontowaua  ̂
szpitalu hambursuim, pacjent poddawany 
jęj działaniu, nło będzie jej wcule widział. 
Potężny kondensator i właściw„ lumpa 
Rei Jtgena będą się znajdowały vr innej sa­
li. % sn^ta sali zabiegowej wystawać bę­
dzie tylko trzęść lampy. Pod nią zmoutowa- 
na zostanie hydrauliczna dźwignia, która 
l>ędzlt< podnosiła pacjenta do aparatury, & 
lekarz przedzielony szybą szklan.; oędsie 
i lógł obserwować przebieg zabiegu. Spę- 
cjalne urządzenie klimatyczuo zapewni w 
sali Zabiegowej stałą niezmienną tempera­
turo i suebe powietrze.

Napad bandycki ua trausoort cukru 
w  ifs ic  pod Ożarowem.

Triach woźńcców padło trupem od kuł 
napastników.

te ) WarsKawa. 14 lutego. Niezwykle 
śiiaiiałego napadu rabunkowego, pózypotni
nająeego Mttayóęsę wyeoyny śfódńiówie*

W orońisze. niedaleko Ozaamna, W  chwili 
gdy dtiży traa»pprt (^ikru, wieaioiny na &a- 
naoeb z rafiućifjii y Lesemi© dc Warszawy 
wjechał do wymienionego lawa, napie t  
poza drzew posypały eię strzały rewolwe­
rowe w kierunku woźniców. Trzech wo­
źniców padła od kul bandyiJW Ua m|0j &, 
cąlbdwo Jednemg ęlężko rannemu udało 
się zbiec do najbllzi^ei v,*|.

Zawiadofluóńa natychmiast policja roz­
poczęła, energiczny pościg m  bandytami;

giń, a ąą##'- ź kwftgppcttetn: cukru 
CdńrowadzuM W nieztnańym pra-
w d a ^ o b m *  w  atraaę S^argiawy: '

< S n im e z y c a .

przerwy, 
samem

        e, któ­
re stanow ią n iem ały kłopot d la  w ładz  
m iejskich. D c  w&lki ze śńtegiem wyrunzj;- 
ly  p łu g i m otorowe i  tramw-i-oWe. po u li- 
ćacłj u w ija ją  się tłUru^ rńhottiikow. którzy  
jednak  nie m ogą nadążyć W  nsuwanin  
ciąg le  pada jącego  śniegu. JUS W dniu  
W czorajszym  sytuacja by ła  tego rodzaju , 
Że W pew nej porze tram w aje  ku rsow a ły  
bez przyczepofe. v” ” ,r>,’ +rvczne
tram w ajów  nie m ogły  podołać trudom  tak  
dalece wzm ożonej prBcy.

Barometr Jalej stoi nisko (110) i wył a- 
ZUje tendencje *nk. że nie i>ałe-
źy «ię spodziewać poprawy pogody w etą* 
gtt najhliiazych godzin. Temperatura dżi- 
w g  rano wyndsiła w  mieście minus U  
stopni, ale skutkiem wielkich zasp śnież-
ńvcn zimho nic d».ic «lc odcżu4
jak w  k n m  be*ŚniełnwV rłm, 

Z  taj bajeczni ^
wwtu lat *imy

ej od kilku-
uan.ff-

j£ d t U £ ? M ( f ó w
(==) Kraków, 14 iategr

Có to jest gospodarka Spotykamj sit
dziś, nawet wia-

ztacjonalizowana? ijkrotnic w cią­
gu dnia z wyrażeniami: racja, racjimizą* 
cja, gospodarka zracj jnizowana. ^ ' po­
wszechnej opmji panuje co do prawdziwe 
go zuac-aenifc tych słów duża rozbieżność 
wynikająca przeważnie z niezrozumienia 
ich treść5

Utarło się przekonał ie, że racj jiiizacjt 
musi byc pojęciem, połączonem z brakiem, 
deficytem gospodarczym. W  rzeczywistości 
jednak brak f •Hcjoidzacjn są to pojęci* 
h)» tylko od siebie niezależne, ale wprost 
niewspółmierne, czyli pochodzące z dzk 
dziń zupełnie różnych, jak np. pieniądz i 
zbiór pszenicy. Ż pojęciem racjonizacji łą­
czy się tyle problemów i „agadnień aktual­
nych w chwili dzisiejszej, że n-esposób nie 
poświęcić tęj sprawie kilku słów.

Racjonizaeja pochodM od łacińskiego 
słowa latio, czyli sposób. W  szer»«mi zna- 
czcnitL oznacza ono środeL, przedmiot u- 
trziniania. Stąd wjwodzi się siowo racja, 
czyli ilość śrouków. Konieczna do iyrla, ra- 
cjonizacja zaś oznacza taki podział środ­
ków, który przewiduje przydział każdemu 
ćcW lekowl Ilości koniecznej do utrzyma­
nia, N it m, ona zaś zasadniczo nic wspól­
nego z brakiem, cz., wedostateczną iioteiii 
tych środków. Racjonizacja w ścisłem tego 
słowa znaczeniu dotyczy tylko podziału, 
ale uie produkcji środków, koniecznych do 
życia.

Racjonizacja nie jest pojęciem no wam. 
Ani aie jest tembardziej wyualazkien 0 
śtatnŁeh i zasów. Pominąwszy dosó lieudoL 
no próby racjonizaeji z czasów wojny świa­
towej, przypomnieć nałoży, że iiurją yo- 
działt produktów pracy ludzkiej zajmo- ? 
wała się przez wiek zgórą cała szkoła eko­
nomistów francuskich, i  zw. syrtdykall 
styezna.

Teorja ta wychodzi z logicznego i słusz­
nego założenia, że wydajność pracy każde­
go człowieka Jest Inna, natomiast potrzeby 
mają pewną granicę, ponleźej której zejśi 
nie mc/na, Ujęcie tej granicy i zapobieżo 
nie, aby cr/onek społeczności nie był zmu­
szony żyó poniżej tego minimum, ja t na- 
czeii, »i i .danlbni y^poJarkl ziat JenAll- 
UndneJ.

Praktyczne przystosowanie do życia za­
sad racjonehzacji znalazło urzeczywistnie­
nie na oirdzo szeroką skalę, ba powszueh- 
m w Niemczech. Racjonizacja niemiecka, 
obejmująca kilkadziesiąt miljonów lud„k 
nie mogła zamknąć się w granicach teorji, 
ale wyszła daleko poza nią, obejmując ol­
brzymi dział produkcji, importu, cen i wy­
nagrodzeń źa prńcę.

Streszczając krótko zasady racjor: zaeji 
na podstawie doświadczeń niemieckich, na­
leży powiedzieć, że państwu kontroluje za­
równo całość produkcji w kraju, oraz lloSÓ 
I sposób dowozu z zagranicy artykułów ko­
niecznych do łyda. jak i ptdział tych środ. 
ków pomiędzy ludność w ten sposób, ab) 
nikt nm był narażony .ia braki.

Zarówno bowiem robotnik, jak dyrektor 
przedsiębiorstwa, pracownik umysłowy, 
ozy wyrob-iik It b służąca potrzebują pi© 
zbędnie uipmal i dnakowej ilości środfiów 
żywności i inny.h artykułów koaieeznydi. 
jak ubranie, bielizna, światło, ciepło, obu­
wie i t. U, Wszelki nadmiar ponad konie- 
<*wf ilość jrst luksusem, do któieg© zabez- 
piecjsenia państwo nie może się poczuwać.

Wynika z tego, że z pojęciem racjoniza- 
ęji, albo gospodarki zracjonalizowanej, ma­
jącej każdemu zapswfliń środki do życia W 
kbnieczufej ilości łączy się pojęcie sprawia 
dllwuśd Społecznej i najściślejszej opiekł 
państwa rtod obywatelem A przecież wła- 
śuie taka opieka jest najistotniejszem za­
daniem państwa w stosunku do podda­
nych.

Państwo uostarcza koniecznych środków 
du życia nie bezpłatnie, ale za pieniądze. 
V. tyir c, lu paóatr o musi baczyć w dwóch 
kierunkach: aby obywatel miał pieniądze, 
cżyb Uby miął pracę, o-az aoy oeny środ­
ków koniecznych do życia były utrzymani 
ba poziomie, umożliwiającym nabycie ich 
każdemu pracującemu obywatelowi. Go<t 
spodarka zracjonalizowana rozszerza wice 
zadauia państwa w bardzo szorokicii kie 
runkach i zmuoza orgatj państwowe do 
rozciągania opieki nad oh; watelem w bat* 
dzo różnorodnej mierze. Krótko mówiąc, 
gospodarka zracjonalizowana jesr ostatnim 
wyrazom prawidłowego stoeunku paiibtwa 
du jednostki i nakłada, zarówno na pań- 
pt;.o cały szereg obowiązków w różnych 
dziedzinach, jak i na obywatela obowiązek 
zdyscyplinowania, przestrzegania przepi­
sów j jodporządboWania się ramom. Wy­
znaczonym interesom ogółu W  tych bo­
wiem tylko waitmkaćb racjonizacja 
oi,it.gnąó .twój Cpl, jakim jótl :tóh«a«Ót*h 
nie życia jednoetka w ramach społeczaośok



.GONIEC M A K O W S K I"  N i. «C Ś w t e M l k W l W C .

ZNACZKI POCZTOWE
łanim sprzeda**, spytaj moje. P ij*» najwyżera‘ a 
aator#k ie nemy. F lo r ia ń sk a  i. m 16 od ł — 5 420S

Z A W IA D O M IE N IE
W  czasie wykonywania obowiąz­

ków służbowych zginął na Kaspro­
wym Wierchu, żasypanj lawiną 
śnieżną, konduktor kolejki linowej

Bryja F r a n c is ze k
, Cześć jego pamięci!

Komisarz miasta Zakopane | 
14711 . Malsley.

JaJkio Komisaryczny Zansądóa firmy
S. Mannę, fabryka mebli w Krakowie,

przy ul. Szpitalnej 6,
wzywam 'wiszyisittoich. dłużników fimmy do 
wyrównaoiia wisraeilMc-h. mległości, jak ra- 
ehunków i weksli — do dnia 29 lutego br.,
© ę le m  U im iikm itąaia i S l  ą -g n ię c i-a  l y i * h ż f »  t ta
droitlizo sądow ej.

Również wBzyiatikidbi wierayomli firmy 
waywiaim d*o zgłoszenia swoiicb pretensji do 
dnia 29 bm., celem wyrównania tychże, 
rietemsje do tego jMrminiT nie zgłoś,zoiue 
uważać będą m  nieiisiniiejąoe i w później­
szym terminie nie będą u n aglednioine;

JPozatrm upmaismm osoby i urzędy, któ­
re wzięły ze stanu mttjąibowego firmy, 
Otrą® z prywatnego majątku byłych  w la- 
óeiictieli fiirmy, w swe posiadanie jakiekol- 
wi-eik towary lub inne przedmioty, nie po- 
aoistawiwisrzy potwierdzeń odbioru, lab za - 
świadczeń, aby do dnia 20 bm. przo-lali 
mi wykazy zabranych przedmiotów i to­
warów, gdyż w  przeciwnym razie będą 
zmnswciiiy poczynić kroki urzędowe. 

K ra k ó w , dniia 12 lutego 1940 r.
O tto : W « r n e ,

5014 Komisaryczny Zarządca firmy
5. M an nę ,  w Krakowie.

K R A K Ó W  u lic a  L i p o w a  N k  3 
p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  f l a s z k i  
I s k u p u j ą  s t ł u c z k ą  b i a ł ą  i p ó ł b i a ł ą  

w  k a ż d e j  I l o ś c i . mk

O m n f l l c m  r I w c
zaitogmlrani®, maWw zastarzałą asthie, katary Ao* 
ląd,Ba, kamienie żółciowe, żółtaczkę, choroby norek 
i wątroby, wyiłecaa —  specyfik z™gi<*nŁJzmy Plltu*- 
Salyator, leczy pod gwarancją za zwrotem pienięaizr. 
Przyjęcia chorych od 9— 12, *— 8, w niedzielę 9— 12 
Prawdraiiwy Pjuira-Salvait'or — specyfik zagramiicHny 
UHn-amy pnraa słynnych lekarzy jako , środek niwa* 
wodny i gwarantowany*, Obecnie prranieaiicmie Labo­
ratorium: Kruków, ul. D ług- *ł, m. 1, 5119

Hurtowa sprzedaż wyrobów

C e i a t r a
Rom an Ł U G O W S K I i S ta n isła w  B O L E C H A Ł A  

K r a k ó w , P o t o c k i e g o  2.  3054

P O S Z O K O JF M f
[a ro b ó t izo la c y jn y c h  w  K r a k o w ie

Zgłoszenia w firmie: „ I S O L A T I O N ”  
Isoliermittel a. Korksteinfabrik 

K a i t owi te 11 (elf), - Lange Zeiie 19/21.

D o  W a r s z a w y
za/bilare lu k s u s o w y m  o g r z a n y m  sam ocho­

dem  Je d ną  lu b  d w ie  o s o b y. 5109
ZgluĘBwmua: H otel Europejski pokój L. 46.

Sk LEPOW A
do cukierni po­
trzebna inteli­
gentna przyjem­
nej powieizeho- 
wnośi 1, na skro­
mnych waron 
kach, język nie­
miecki. ..'torty z 
podaniem wa 
ruukow do Go­
niec Krakowski, 
Wielopole 1 K ra­
ków Nr. „4961“ .

4961

Z A K O P A N E
Kelnerka milej 
powierzchowwńo- 
śoi —  władająca 
j  aykiem nie- 
miećkifh potrze­
bna zaraz. Zgło­
szenia: Zakopane 
Biuro Zleceń — 
„Morskie Oko", 
Krupówki, a I6k

S TR Y C H A R Z Y
poszukuje Paro­

wa Cegielnia 
Miejska no , wy­
robu cegły rę­
cznej. —  Oferty: 
Goniec Krakow­
ski Nr. „4946“ .— 

49*6

C U K IE R N IK
potrzebny mło­
dy po ukończo* 
nej nauce. —  na 
skromnych wa- 
lUńkaeh. Pożąda­
na , Łdulaosć , d-o 
rysunków i chęci 
do dokształcenia 
się na „/bitnego 
fachowca. Szcze­
góły liśtowuie.— 
Oferty z ootm 
niem warunków 
do G< bc„ Krak. 
Kraków, —  „Nr.

S A M O TN EJ
dam mieszkanie 
za obsługę. Go- 

I niec Krak. Nr. 
,5034*

O G R O D N IK A
zdolnego, wysie­
dlonego z Po* 
znańse lego — za 
kaucją- Trzyjrnę. 
Zgłoszenia Po­
lar" Kraków pi. 
Wiślna 5. 5058

P O SZU K U JE
się osoby, która 
zna trochę bu­
chalterii uraz ję­
zyk niemiecki ' i 
poiakl —  również 
mechanika, który 
zna się na rowe 
rłuih, motocy­
klach i maszy­
nach do szycia. 
Oferty ul. Lima* 
row ii iego 50, m. 
fc. 5046

P O TRZEBNA
dziewczyna dó 
wszystkiego, lu­
biąca dzieci za­
raz. Wiadomość: 
Szewska L. 12 — 
sklep zegarmi­
strzowski. 5020

Pisze P O D A N I A ,  -wykorm,li­
i i  I  wszelkie TŁ U M A C Z E N I A 
f ! e  na języs N IE M IE C  1 
u-s*. A rERLEękA t A, TERĆECKI , 
l i t  Kraków, r L O R lA Ń a K A  43.
g-| .  l elet. 180-20. rirma chraeśdląjiskA 
ffl - IwjlllR : SIU, uSA,, Huurfl 1 tńlto.

z a r z ą d
komisaryczny 

handlu kolonial­
nego „Anis“  Sze­
wska 15 przyj- 
mie kwalifiko­
waną praktykan- 
tkę aryjkę. —

K U C H A R K A
fachowa poszu­
kuje praey w 
kasynie, restau­
racji lub stele- 
wni. Garbarska 
14, m . 1 2. . 5028

Pierwszeństwo 
branża . kolonial­
na. 5069 fi ^

POTRZEBNA
służąca do wszy­
stkiego z dobrem 
gotowaniem. 
Kraków, Gołębia 
2, Bar „Oko“ . — 

5027

K U P IM Y
dla naszych klien­
tów: : stoły anty- 
czne . i zwykłe, 
kanapy, otomany, 
obrazy Fałata i 
Wyczółkowskiego 
komody, dywany 
perskie: Krakow­
skie Doroteum 
Karmelicka. 27. 
Nasze okno wy- 
stawowe jest a- 
trakcja Krakowa 

5117

FURM AN
młodszy do pary 
koni potrzebny 
,v ogro.dnictwie. 
Bron owi er W iel­
kie, nl. Stawowa 
153. 5C45

o g r o d n i k ,
sadownik, pszcze­
larz, kawaler po­
trzebny do dwo­
ru. Łazany — p. 
Wieliczka. 5113

D ŁU G O LE TN I,
samodzielny fa­
chowiec może ob­
jąć kierownictwo 
lub stanowisko 
majstra fabryki 
bateryj, lampek 
kieszonkowych i 
bateryj anodo­
wych. Zdolność i 
fachowość w po­
wyższej branży

niedościgniona. 
Łaskawe zgłoszę, 
nia: Warszawa, 
Mokotowska SI, 
m. 45. 134k

P R ZYRZĄD Y
do wyrobu cegły 
ręcznej zakupi: 
Parowa Cegielnia 
Miejska." Oferty: 
Goniec. K , a.k. Nr. 
„4947“ . 4947

B U TY
Z cholewami oii- 
cerskie w pierw 
szorzędnym . sta­
nie kupię. Oferty 
z ceną do Gońca 
Nr. „501-8“ . 5018

WÓZEK
resoi.owy z bad- 
ką używany mo­
cny, stan dobry, 
kupie. Oferty 
cena: Goniec 
Krak. „5019“ . -  

. -.0)9

ROCZNIK-„/„.i ->■
m.vsłu handlu —' 
1938 kńpię. Zgło­
szenia. Gonieo. 
Krak Nr. „5025“ 

5025o g r o d n ik :
posiadający chlu­
bne i długoletnie 
świadectwa z o- 
grodów handlowo 
prywatnych, zna­
jący sio na pro­
wadzeniu gospo­
darstwa rolnego, 
poszukuje posady 
lub spółki. Zgło­
szenia: Bojko — 
Pławna Zimno- 
wódka, p. Bobo­
wa. 140k

S TA R E  ZĘBY
mostki, korony 
kupuje i przera­
bia Zakład den-, 
tystyczny Dietla, 
60. 5030

K U P U J a
stare, ramy i  o- 
h:.-;i/.y Pracownia 
Pozłotnicza, Ry­
nek Główny 29.

5033

UCZCIW A
pracowita, 30 — 
wysiedlona, iu- 
t'„nowan_ w han­
dlu, także umie-

cliou-arua dzieci, 
szuka posady, -~ 

Wymagania 
skromne. Zgło­
szenia: Goniec 
Krakowski Nr. 
,^043“  5043

KUPI 5
szafę orzechową, 
kilim duży. Zgio 
sŁeuia — Goniec 
KrSkowSki, Nr. 
„5060“ , 3060

'•jaSSEP-
kupię okazyjnie 
zaraz. Zgłoszenia 
Gpniee Krakow­
ski, Kraków, — 
„N r 5094“ . 5094

A P A R A T
elf ttryczni do 
podnoszenia o- 
czek w pończo­
chach —  kupie. 
Sławkowska ~  
4T.lt. .4897

k e l n e r
i fryzjer perfekt 
niemiecki, — po­
szukują posaay 
zaraz, —  Oferty: 
Goniec Krakow­
ski Nr. „5074“ . -  

5074 k u p . i ;
złoty zegarek, — 
pierścionek, bran- 
żolete, srebro sto­
łowe — do-brze 
zapłacę: Zamen­
hofa 9, mieszka 
nie 2a. godzin 
3- 4', 4829

B U C H A L TE R
hilansista, aryto 
ezyk, znajomość 
maszyno pisma — 
poszukuje pracy 
stałej, dorywczej 

Wymagania 
skromne. Oferty: 
Gor, ,,:c Krakow­
ski Wielopole 1. 
Nr. 5083“  5083

Z Ł O TY
zegarek, pierś­
cień brylantowy, 
obrączkę kupię. 
Kraków, Flor- 
jańska 18, — II- 
piętro, oficyny 

5000

T E C H N IK
dobry organiza­
tor masówl i, — 

konstruktor 
przyrządów war­
sztatom ych po­
szukuje pracj. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak. K ra­
ków Nr. ,5084“ .

5084

ZŁO TE
pierścionki, brap 
zolety itp. kupie: 
Grodzka 2, m. 9, 
oficyny, <1 piętro.

4832

OGk O D N IK
wykwalifikowany 

wszechstronnie, 
u rągnie zmienić 
posadę. Specjal­
ność — szkółkar- 
stwo, sadownic­
two. Wiecheć Eu- 
njusz, Kraków, 
Batorego 25, I I ,  
p., m. 15. 5100

PRYM USY
masz. spirytuso­
we używane ku­
puje Parafiński, 
Floriańska !. 55 

4689

ZŁO TE
pierścionki, bran­
żo] ety kupi „Po­
śpiech". , Staro­
wiślna 21, 4864

M ŁODE
małżeństwo ucz­
ciwe, — zawodu 
monter, poszuku­
je  stróżostwa. — 
^głoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków. — „Nr 
5103“ , 6103

NOSZONA
męską garderobę 
kupuję, płacę do­
brze: Gazowa 
11/14. 4769

K A P U S TĘ
kiszoną, karto­
fle, wino owoco­
we kupie. Zgło­
szenia: Bufet, ko­
lejowy Krfików- 
Płaszów, - 4948

DOCHODZĄCA
z , dobrem goto: 
waniem zajmie 

się gospodar­
stwem. Zgłosze­
nia: —  Goniec 
Krakowski, K ra­
ków, „Nr. 510u ‘ . 

, SJ 5105

P IA N IN U
używane kupi po­
czątkująca. O- 
fer-ty 'pod „K re­
sowianka" Ho 
■Biura Szuchów* 
«kiego. Mikołaj­
ska 6. i. piętro.

4921
DYPLOM .

nanezyeielka zna 
jąca się na go­
spodarstwie do- 
;mowem — przyj­
mie posadę go­
spodyni, nauczy­
cielki wychowaw­
czyni, w m. lub 
na wsi za utrzy­
manie' siebie!i 5- 
letńiego ,syna. O- 
ferty do Gońca 
Krak. pod Nr. 
„ 5 0 u 5055

P A TEFO N
płyty — kupie. 
Kraków, Lelewe­
la 9, m. 2. 4036

IN S TR U M E N TY
miernicze; teodo­
lity, niwelatóry, 
planimetry, ku­
puje: Ziembicki, 
Kraków, ■ Mariac­
ki 9. 130k

K TO
ma coś do ..p.-z 
dania z gardero­
b y . patefony, ą- 
paraty fotogiafi- 
ozńe lub inne war- 
Kściowę .przed­
mioty; uiecn
zgłosi sią: ulica 
Św. .Krzyża. 7 •— 
Pralnia Chettlicz* 
„a  i Sklep Kómi- 
sowy. 44V2

W IL L Ę
solidne -  kuplę 
C-otówka. .10.000. 
Goni. 1 Kra. ■Nr. 
4951“ . . 1951

K U P U JĘ
znaczki pocztowe, 
Kraków, Pierac- 
kiego 6. ..Przy­
bory filatelisty­
czne" 4008'

ROZPYLAĆ*
do, farb (arty­
styczny) na .sprę­
żone powietrze 
kupie. Zgłosze­
nia: Goniec K ra ­
kowski. Kraków, 
„N i. ,4519“ . . 4510

PIERW SZO­
RZĘDNE

obrazy Mi.ic.ew- 
skiego sprzedam. 
WiaduniOŚe: 2—3, 
Filipa 7, ,m.. 5. .

129k

U B R A N IA ,
bieliznę uoszóną 
kupuję, ua żąda­
nie przychodzę 
do domu. Józefa 
42, m. 2. 4869

KUPIĘ
ewentualnie za 
mieuic dom no­
wy, 7 ubikacyj, 
na , większy 
dopłatą. Zgłosze­
nia: Goniec Kra. 
kowski. Kraków, 
„Nr. 4792“ . 4792

P IER ŚCIO N EK
ztoty, br-anzoletkę 
itp :' kupie, dobrze 
zapłacę, — , Ulica 
: .J abłóuowskicli 7, 
m ą 3 fi, ,4844

W i L l Ę
mniejszą w pod- 
kar naćkiej oko. 
liey kupią — za 
gotówkę. , Z.gło 
szeńia. (opis, co- 
i,a. połBŻeuie — 
pokoje): Goniec
Krak. jNr. „141R"

'" . 141k

K U P IĘ
pokostu li ianego 
50. kg, kredy gór­
skiej palonej 100. 
Jig,. gipsu 10 kg- 
■Oferty: Żeleński., 
ąT. Krasińskiego 
23. 5066

RUPIĘ
żelazo budowlane 
kątowniki, lęow- 
niki, żelazo okrą­
głe, do batonu Jnb 
stel '^rżebSeuio* 
wą, „TsTrg e we li­
tu a lnic „G riffe l”:
Kupie, także- fo r­
my żelazpe . .do 
-wyrobu Krawęż­
ników, płyt chod­
nik j w: cb, rur 
betonowych i krę- 
gńw studzien­
nych. KrakuW, 
Bonerowska 1 m. 
5. 5065,

W SZYSTKO
kupuję! —  Płacę 
ceny najwyższe. 
Krupnicza 14/5.

■■■t 5111

K U P U JĘ
wszelkie znaczki 
pocztowe: Fila-
telja, Kraków, 
i)ługa 14. 5110

U W A G A !
E iipu.ie katolik 
kaytki Zastawni­
cze, bransoletkę 
pierścionek, łań­
cuszek itp. ~  
płaei najwyższe 
Ceny: Kraków,
Szpitalna 18, I  p. 
m. 2. 5115

2Q MOPIE.OW
parku, rzeka — 
45.000 —■ Ojców, 
sprzeda biuro 
Arcta, Kraków,
pbi-i-ńska 18.

4999

L A L A  
KOM ISOW A

„Wszystko . dla 
\. śzystkieb", K ra­
ków, Wiślna 4, 
parter. Przyjmu­
je w komis, ku­
puje — sprzedaje 
wszelkie urządze­
nia domowe, biu­
rowe, dywany,- ó 
brązy, fortepiany 
pianjina.,' lampy 
parne lane, -zasta­
wy, gardę,robę —  
itp. —  Płaoi go­
tówką, U wiigu! 
\v iślna 4. 491,0

F IL A T E L IS T O M
najkorzystniej 

spienięża zbiory
„Mundus". Ry­
nek 37 4370

p i a n i n o
koncertowe.
1 rzj żowe pięk­
ny ton sprzedam., 
Jagiellońska 10, 
miieszkaiiic 6.

5004

SPRZEDAM
ukńzyju,e dwa 
łóżka .nowocze­
sne nie używane. 
K-aków. Stroma 
6. m.- 1. Wejście 
z pudwprea. ■~J

. , 50n

ŚBLEMEE
kiicheihe. -dzie 
oięoe, specjalny
skład Bracka 6, 
w podworću. —•* 

5007

S \i*iA ł»N IA .
meble, kuchenne, 
miięszkalne !a-
kierowaoić,; . spe­
cjalny «kładv — 
Bracka 6, w o: pod­
wórcu. ->097

Z A K O P A N E
Biur .Zleceń;:
„Morskie Oko“ , 
Krupówki sprze­
daje peusjonaty, 
wille, parcele bu 
dowlaufc. — W y ' 
strzegą,ó sie . uli­
czny ćli i ‘ pokąt- 
ńych' pośredni­
ków, 145k

FUTR O
damskie sportć- 
we ń-owe —  do
sprzedania. Wia- 
dómpśó: iii.’ 'Fe-' 
Kćjanek 16* tn» 
2, od 10—12. 5098

s y p i a l n i a
jadałuia,, szafy* 
sprzedam. Pod­
wale 7/4.' 5059

DUMt-K
niewykończony— 
lub parcelą 200 
sążni tuż za vro­
gatką W Kpbi.e- 
r zy n ie. W i ad o -
mość Bilsek’ Ju- 
lja  Zakrzówek — 
ui. Dworska 26 

5052

SPRZEDAM
wóz platunowy i 
wóz węglowy. — 
Zgłoszenia: Go­
niec: Krakowski,
K.aków. „Nr 
5064“ , 5064

V IE C
kaflowy, przęno- 
śuy, oszczędno­
ściowy sprzedam, 
św. . Jana 13, ka- 
fiarę. 5068

A R C E L A
budowlana przy 
samej stacji Pod­
górze, 3 rrtiuuty 
od tramwaju — 
35.000 —  gotówka 
obojętna. Wiado- 
mość: Łączne 5/3.

v>07(

„B EC H STEIN "
fortepian koncer­
towy. ' angielska 
mechanika, . 
sprzedam. K ar­
melicka 17 (Biu 
ro). „5071

A N tY C Z N Y
obraz sprzedam 
Kraszewskiego 15 
m. 6, od 15—16. 
. 5072

FUTRO
damskie, selekt- 

nowe — średnia 
wielkość. Urzed 
nicza 25 m. 4. na 
16—19. -. 5073

DOM
nowobudowany, 
dwerastonni Ra­

cjo wy, . — cena
55.000. —  Parceh 
uzbrojona, naruż 
na, stop ięćdzie- 
śięciosążuiowa — 
tramwaj, ęena
45.000., nadto sze 
ragrea ln ośc i o- 
kazyjrie poleca 
„Lokata"., K ra ­
ków, Łobzowska 
4. ' ,; 5080

SPRZEDAM

m m ssi500 m. kw. par­
celi,. 1 mórg grun- 
tu w Borku Fa- 
łeckin-i ■— . Zabo­
rze.. ‘ Wiadomość: 
Kraków, X *  U  
ul. Jauowa Wo1 i 
9 m 5081

E K A K T E
Cine Kodak, apa­
rat dentystyczny, 
futro małpy, dąm 
skie perskie, bła­
my 1 peioy, elek- 
trołnx. krj’ ształy. 
sprzeda f%ien K o­
misowy Kupisz — 
Sprzedasz - Za 
robisz. Rynek Gł. 
26. teŚefoii 188-36 

5093

PŁASZCZE
damskie okazyj 
niś. tanio: Ko­
chanowskiego 
m. 2. godz. ik jW  
’ 509.2

SPRZEDAM
zegar szwajcar­
ski, wągo wy. sy­
pialnię' jasną, a- 
parat filmoww 
„V e lti“  na 46 
zdjęć, 2 lampy 
stojące (1 antycz­
ną na naftę, dru­
gą salonowa elek­
tryczna), duży o 
brąz Krawczyka. 
Oglądać codzien­
nie od 14 —16 
włącznie: Kra,
kóv . Konarskie­
go 3, IU. 7 5085

SPRZEDAM
gaderobę męską 
m ak używaną, na 
tęższą osobę śre- 
duiego wzrostu. 
Zgłoszenia: Go­
niec K»ak., K ra­
ków, „Nr. 50.88'' 

5088

SPRZEDAM
obrazy: Jacka

Malczewskiego, 
Dietricha.. sełs- 
kSn pnwdziwy 
ra,a. kołnierz, ły- 
wan persk-i. 8w. 
Tomasza 1 27 —
m. 9. ó io l

P A TE FO N
sprzedam. K ra­
ków, Zwierzynie­
cka 9, tn. 1.

4937

P A R C b LA
800 sążr-1 Ula 
szów „o 40 zł 
sążeń —- sprzeda 
Sporysz, Proko- 
eim, K i-żywa1 2- 

5035

SAMOCHÓD
„Minę-rwa" luks. 
C.ąbriołet w bar­
dzo dobrym tu- 
nie iprzedam. — 
K-aków Zybli 
kiewćizb 12, I p, 

SOlb

U K R A IH rlA
dobrego ęaarąs- 
leru. pozna,- w. ce­
lu matrymonial­
nym pana na st-„- 
nowiskn. Goniec 
Krak.. Kraków- 
„Nr: 5079“ . 5079

N IE M IE C K IE G O
stenografii,, kore­
spondencji uczy 
nauczycielka gim 
nazjalna: Podgó­
rze, Krasickiego 
5/2. 5048

DO
sprzedania dam­
ska maszyna Sin 
gera do „życia i 
haftu, mało uży­
wana:' Kraków- 
Ludwinów', ulica 
TureCka 16. m. 9

P O K O JE
umeblowaue, mie­
szkania zgłaszaj­
cie ‘bezpłatnie U  
aałyehmiaat. 'wy­
najmujemy:.
. Gwarancja"'. 
Karmelicka, „1.7. 
■telefon 232-1&.

- 4070

DO WYI IA JĘ C I A
4 pokoje z kuch­
nią  ̂ z łazienką 
i t,. a., frontowe, 
na IX I>„ przy ul.
Grodzkiej1 2.

4605

H ALA
KOM ISOW A.

Karmelicka 17 
Sprzedaje. kupU 
,i przyjmuje v 
komis meble, -- 
pianina, rdasźy 
ny. ': bioi-y zna­
czków,, -gardćro
be,, — 
wsżystko.

POn ŁUKUJĘ
rtłieśzkania 3--5 
pokojowego w ói. 
kolicy Dębnik 
lub; Pod^ói za. -  

- Zgłuszenia: Go
>  ńiec Krak , K ra­
ty ków. "'„Nr. *302' 

4802

P A IC E L A
południowa 200

n o c l e g i ,
pokoje wolne . 

wogóle informacje: Sław- 
4971 kowskfl 4,'TTI* • • 

14803

poiunniuwa
sążni., -— dobrem umeblowany' we.il 
miejscu, uzbrojo ście. . .. klatkiU I I U J O U U a u iu  -
na. 65,000. Zgł-o
szenia:
Krak.

Goniec ny zaraź'
Kraków,

„Nr, 511.8“  5113 9.

PAR CELA

jąeą się w Kurd, 
wanowie k. K ra­
kowa, przy iro- 
dze„ natychmiast 
do sprzedania, — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak.. Krat 
kó . „Nr. 5087“ , 

■>087

OBRAZY
i szkice. Juliusza 
Kossaka, T, A- 
ksent.owieza, u - 
U-ziembły, J. Mai 
ezewskiego tanie 
do sprzedania — 
..Centrala'' u l. 
Florjańska 24, I I  
pięt o. 5016

P A TE FO N
walizkowy szwaj 
carski okazyjnie 
sprżedam. Kra 
kówr. Wielopola 
10 Wyrwicz.1 —

'- „017

„U N U ER W uD D
U N 'V E R S A 1 ‘

małą maozyrię do

■ I s t s S
„5023“ . 5023

CHRZFSĆI JA R ­
SKI

sklep komisowy. 
Kraków, 'św. To­
masza : 30,' sprze­
da szaf y, stoły, 
łóżka, dywany, 
obrazy, bieliznę 
storn.. f płasz­
cze lekarskie itp 

5024

FOKw M O BlLA
W oli B 270 H P - 
,15 atmosfer, rok 
budowy 1923, 
doi ryui stanie 
dp sprzedania — 
„Teel,enuv , K ra­
ków Ftorjańgka 
7 - 5013

F O R TE P IA N
koucertowj kró­
ciutki do. sprze­
dania Podgórze, 
Kalwmryjska ,47. 
I. m. 10. 5047

C E N TR A L A
telefoniczna, 15 
numerów: ' oęz a- 
parątów, gótowa 
do użytku. Obej­
rzeć: Sobieskie­
go 16/B/5'," 5051

OO
korzystnego 

przedsięhiórętwa, 
którego, właśei- 
( ielką ' jest' wdp- 
wh, przystępie 
jako „pćlniJ z 
paroma tysiąca­
mi złotych. Mał 
żeństwo nie wy­
kluczone. Oferty 
do Gońca - pod 
Nr. „5022“ 5022

PAN
trzydziestoletni, 

pogna wysoką, 
lnllr i ładną o 
dobrej prezencji. 
Cel inatrymoniai 
ny. Goniec Krą 
kowski, Kraków, 
„N r 5106“ . 5106

Góniee Kraków ___
ski, Kraków, „N r Kraków, 
5107“  5107 2R0«“

"OKÓJ

KO N CE s j u n O-
W A N E

kursy kroju „i 
szycia „Józefi- 
na‘ ‘ , Kraków;, '.ul. 
WaTsżawska.4. —
Nowy kurs 15 lu ­
tego. Wpisy co­
dziennie. r Opłaty; 
prżyśtepne. "4831

—-———— ■—r~5it
M ŁODA

Francuzka u- 
dzieła ieketti.,:— 
konwersacje, — 
fiańcuskiego, — 
niemieckiego. —  
Gouieć Krakow­
ski, Kraków! .—: 
„N r 4843“ . 48«3

U m ie W A tN IA M
zgubioną kartę 
Cukrową —, Nr. 
6680. 5036

K IL K A
D Z IE W C Z Ą T

dó obsługi, —  ze 
znajomością jeży­
ka niemieckiego, 
poLzukiwanycn od 
«araz do kasyna. 
'Osobisto zgłosze­
nia ■' ód 8.3» do 
(1.0 godż. przedpoł. 
Don Piłsudskiego 
K . aki).v. A leja

■ 3-go Maja.
150k'

CZE^AK.1
róże, -wsżeHdtr ro­
pienia leeży ty l­
ko Kamphenol 
Matuli. Do naby-1 
ela we wszystkich 
aptekach. 89 k

p.0 CH uiiO W  E,
przemysłowe sjć 
znania ora^wszel 
kie sprawy poda­
tkowe załatwia: 
,,Skaihop.pl , 
Floriańska. 5. „

504^

K T O B Y t
wiedział o Ben* 
nigu Filip ie z Bo­
rysławia . proszo­
ny jfest o wiado­
mość do Ctóńcą 
Krak.,' Krakpw,
.-.Nr. 5053“ - 5053

GREGORA- 
SZCZUK

Janek — rjestwm 
w Krakowie, ' ul. 
Utiożńa 12 ni 10. 
Władek 4S20

ZA K ŁA D '
dentystyczny za­
raz do wydzierża­
wienia. Połoze- 
nie —7". wyposaże­
nie doskonałe. — 
Oferty; Goniec 
Krak-,’ Kraków, 
„Nr. 5.057“ . 505/

schodowej. •wol«
 __  Kra­

ków, Szlak. ,6v„ ni
5037

M YD ŁA !
Niezawodny spo­
sób .wyrób,u my­
deł •— sprzed ann 
S ł a w k ows k a 41 TT 

;I894

r ^  . NOCLEGI
z ogrodem około przejezdnym wy 
2.400 sążni, znajdu ff0dne i tanio. - 
ico-j cio Air k urn. 'rtT?<Kraków. Wiolo 

pole 24. Tl p. m 
4.

„P IR U Z A N "
pod gwarancją le. 
cży. choroby,płuc, 

i- gruźlicę, nawet 
.. „i, zastarzała, -zafle- 
5039 gmienie. l.aszei 

astmę zaflawnio 
ńą. kąt-ry-żołąd­
ka. choroby ner­
wowe. — Piunzan

KOM PORTO- 
W EGO

umeblowanego .,,,,. „. , --
pokoju, możliwie jest uznany przez 

................  kliniki uniwersyw śródmieść'u- -------
poszukuje. Cęna teckie jako gro­
nie gra zasadni 
czej- ro li.- Z-gtn 
„zpnia: Goniec
Krak. Nr. „5042“ 

5042

N O CLEGI
śródmieście. — 
J?rzy jmuję ;do go­
dziny 22. Krup­
nicza 1.4/5, 5112

dek ‘ skuteczny 
u :'zy wszystkich 
chorobach. „Obe­
cnie ' do nanyoia 
tylko Laborąto 
rjum Przyrodo 
lecznicze: K ra­
ków, Rynek Kle- 
parski 6- m. 3.

2004

POKOJU
czystego, ciepłe­
go z utrzyma­
niem lub bez po­
szukują. wspólnie 
dwie ■. wypłacanie 
urzędniczki. — 
Oferty:; Gouiec 
Krakowski, K ra­
ków „Nr. 5099“ .

. ................ 5099

pO kO J
piec kucheuny 
bez meldi. uży­
ciem łazienki,- do 
wynajęcia solid­
ne jo s o b ie . : Zgłu­
szenia: , Jn)jus?a 
Leo 39, m. 4, 
I  piętro 5062

■Z TE R Y  .
pokój, -kuchnia, 
pokój służbowy, 

komfortem 
I l  gic "piętro, — 
oraz loka1 parte- 
rowy, jasny, tył- 
pv- •/. wejściem od 
sieni, 6/5 m , na 
biuró, cichy prze­
mysł, handel, i 
mieszkanie ■— do 
wynajęcia zaraz: 
Starowiślna 19, 
I:-p „ m .‘ 8, mie­
dz-., ,2— 4 popoł,, 

5086

JE D E N
lub 0 pokoi u 
meblótyąnych ;io- 
szukuje od zaraz 
małżeństwo , ,nie- 
miećkib (Keichs- 
dputoebe). Zgł-o- 
sz-enia: Goniec
Krakowski, K ra­
ków, „N i 1.48K'-*.

148K

K ONCESJO.
N O W AN A

Katolicka Uczel­
nia rozpoożyua 
15 lutego nowe 
kursy kroju i  
szycia.- —* Wpisy 
codziennie: 'K ra ­
ków. Grodzka 63.

4871

H A N U LO W Y
kurs półroczny - -  
prof. Nycza, Se­
nacka 6. 7 A-rzed- 
miotów. Maszy- 
liopisniu kursy. 
Wpisy . codzien­
nie. 5082

P A N IĄ
sympatyczną,, w y­
soką, pozna w ce 
lu matrymonial­
nym urzędnik lat 
35. średnie wy­
kształcenie, po 
siadający 10.000, 
które Wi>cży "a  ROLNICY I 
spłatę długów ma- Obejmę stanowi- 
jątlowycb. załó- - - - > — -—-

n i e m i e c k i e g o
języka dla począ­
tkujących, steno­
graf j i  polśkiej,
nieroicokiej - u- 
dzięląj długolet­
nia specjalistka: 
Kraków,, ul. Go­
łębia 2. , 5114

.5063

  „ ....» sko riichmistrzą
żenie o współ- rólł-tgoi źarazemi “ w_
nyełi siłach irte  p-rzygotuję ;y- Y?l|dy za umorzo- 
resu handlowego nów. córki do e- np 
lub powiększenie gzariiinu ze »tu- 
już istniejącego, djów handlowych.
Zgłoszenia, z fo- Wymagania ń- 
tografją i podą- miarkowane.- 
niem * in in t ć y :  '■'„"łoSżenia: G.o-

” • - • -  • :e„ KrS1-.

U N IE W A Ż N IA M
skrądziuną leg i­
tymacje' wojsko­
wą. Katarzyna 
Małtyn. - ’ 5035

U N IL W A Ż N lA M
zgubiony dowód 
osobisty, wysta­
wiony przez 2>b 
rząd G m iny., w
Borku feję'ćteń|
n« nazwisKo Kat' 
roi Dudzik1 Czo­
pek — oraz za- 
świadczenif 
wydaniu dyplomu 
.kup/leckiegro, jak 
równ^/ęż ” 'świa­
dectw szkolnych., 
zffubtiłonyek w 
dniu 6G 1940.

5021

F IL A T E L IS T A
kupi' y “ ikra 
znaczki pocztowe, 

zapłaci pełi ą 
wartość. Kraków 
Krótka 10/8-1 o— 

■ ■ . 5081

P. LUBARSK
Kraków, ul. ■■ św. 
Attny 2. • Mar ą- 
zytn rekawioZni- 
tezy orstp napra­
wa i -prani i rę­
kawiczek ńą sku­
tek 1 zezwolebia 
W ładz otwarty, 

->032

POTOGRMI A
pierwszorzędny^ , 

Polak, poszukruj-j
kierownictwa lp“ „:
spółki. Zgłoszę- 
hia: > ii;® 
kowski, K “ '
„Ń-r. 5077“

N A P R A W Ą
aparatów, 
mentów n.n.rcte 
czych, dentysty „. 
cznych fotogra­
ficznych, elektjó i 
medycznych 1 P °' 
uobi ych, »? « * • :  
oyjnie: ŁokictK®/
23a, £U '3,' 5— r--eJ* 
Kupuje nżyńum| 
aparaty. ofwg;

UCZCIW EM U
znalazcy zps *■ 
iwionej ■ w ; trąjtHii. 
waju lub zgubior 
nej 13 lutego to -. 
oZki z podai iet» 
Borkiewicza, tk* 
płace 40 zł.: My. .. 
lius, —  Krako r . . 
Słowackiego --66*

50JM? ^

PAN.
Helena proszona 
.jest o list i adres 
umożliwiający po­
rozumienie . się, 
Dyski-eojń 
wii i dna. St aś z e k . 
Goniec- Krakow­
ski, Kraków. „N r 
4553“ . ' 4553

W htoJbITA
światowej sławy 
poradzi' najlepiej 
Kabała tórokiWr 
egipskim. Sidd- 
hnrta, Kraków 
Wybieisiego :> m 

5116

z n a c z k i
zamiehiapi — ku- 
puję: Majchrzak, 
-Radziwllłowska 

19 7. : 4339

p a n u  -
która odpowie­
działa na og,oj! 
s7,cnie Nr. - 3440 
w sprawie wymij-l 
mu składu n*a 
węgiel i  drzewOr 
proszona jest'- o
?odani» adresń 

ub naznaczenie
pónowuU spotka'
nia Guniec Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 5091“  32 *

T Y L K O
Niemiec napisżć 
dobrze podani®,- 
list, ofertę ,etó.,. 
ł-rzełoży na nie­
mieckie. ' Maszy, 
nopisanie. Mówi 
po polsku. :G'ÓP- 
ny Rynek ‘ 32. 
I  p„ drzwi -1,bo 
11—1, 1—t>. 4691

„U U M A TY e M , 
NERW OBOI Ę,

postrzały leczy 
jedynie Sapomen- 
tliol Matuli, -nie­
zbędny równie® 
przy grypie! 1 - 
Do -nabycia we 
wszystkich- apte 
kach. 96k

l e k a r :
D E IITY S TA

Karolina Czarn:- 
cka ordynuje co­
dziennie 9-rl3, 
15— 18, -Krakó-y, 
Stacnowicza 10. 
m 6. 4012

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną 1 igity- 
maeje Ubezpłe-
CZjin. Społeczne 
w Krakowie, Ed­
ward Podgórny, 
Szczygli Ce. 4999

FU lA TK O W E,
administracyjne 

interwencje , u 
władz niemiec. 
kich — pisani-, 
tłumaczenie po­
dań —  załatwia 
.wszystkim pomy­
ślnie skarbowiec.

U N IE W A Ż N IA M
kąrtę cukrow ą Nr 
5297, 5026

“ A L E K  : -
Stanisław, kur. 5 
baonu sap. Kra- 
kó,w-Dąbie, w Li 
Oniey Murowanej 
stroskana żopa 
prosi tych. któ­
rzy g' gdziekol- 
wiek widzieli, o 
wiadomość: K ra­
ków, loohanow- 
skiego 1.4,. m. 2.

. 5929

ZGUBIONY
P0"tfe l Z doku 
meutami; óso-bi- 
Stemi i 19 złoty­
mi ua nazwisko 
Antoniego < ikr 
imfieważniąm’. —

U N IEW A ŻN IA M
zgubioną ka,rfe 
chlebową i cu­
krową Nr. 4834.

. 5061

SAO GRODZ Ki
w, Krakowie, unia 
8 lutego 1940 r, 
sygn. ,1. 2. Ne, 
1064/59. Na wnio­
sek Marja.ua Świe 
i'ouziósfeiee-0 za­
rządza się postę­
powania celem 
umorzenia1 do- 
wo-du,zaetawn'czp- 
go bezimiennego 
Zakładu Zastaw 
niczego Komu­
nalnej .Kasy O- 
sżczedności' Mia­
sta Krakowa Nr. 
9407 z dnia .11 
marca 1939 r„ — 
oraz .V . 10206.
z dnia 17. maręą 
1939 i'„ i wżywa 
sie .posiadaczy 
tych dowodów,zą- 
stawuifayoh. aby 
zgłosili swe pra - 
wa. do. 6. -miesłĘcy 
od daty ogtoęze 
nia ,tego -,vcz\va- 
nia.i W  -linzie prjse- 
ciiwnym uznałby 

.Sąd,"po bezskute-1 
oznytn - upływie 

;tego' ctfflpkęesu 
wyinferLióne do-

A D m M SK IEG O
Kamila, podpor 
raz., poszukuje 
siostra; Stanisła-

, k i, iwa H i Unikowa, 
..Nr. ;' Gorlice, Biecka

W IAD M M O scl
o Adamie Matu- 
aioku udzieli W. 
Butkiewicz, K ra 
kćw, uł. Zacisze 
14, m. 7. 4,739

U N IEW A Ż N IA M
kartę cukrową 
chlebową 
1344.

Nr.
5056

U N IE W A Ż N IA M 1
kartę cukrową i 
o.hi-ebówą --  Nr. 
5622. 5040

U N IE W A Ż N IA M
zagubioną kartę 
chlebową, i  cu­
krową Nr. 2088.

ou38

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną kartę 
cukrową i ohle- 

Nr. 258. 
5075

bową

P R ZYS TĄ P I t|
u« spółki . han­
dlowego — Ihlb 
- przemysłowego 
dobrego intere- 
;u,. posiadam do 

10 tys. Zgłosze­
nia: Gomoe. K ra­
kowski, Kraków, 
„N i 5050“ . 5050

P ŁA C IM Y
goiówka najlep 

ceny i przyj­
mujemy w comis 
wszelkie urządze­
nia domowo i 
biurowo, -maszy- 
uy flo szyiLŁ i 
pisania, garde­
robę; porcelanę i 
dywany. Sklep 
Komlsow;

3̂ 'loyjti.pska

D E N TY S TA
ŁOBODZIRSK/

W.ielkopolski'

m^K
ul. Miko-ajska 5i 
I. p, 3958

D r. N A D O LSKI
lekarz. , den ty MA 
z Po-zmania o-rdy- 
nu.ie w Kfra&owiP 
ui] .Siieaiua,a 2, iń;
4. . . '$1#

SZCZURY .
gin a radykalnie 
po użyciu: Ra-
„ta PhósphuęalA: 
Matuli. 90fe

U N IE W A Ż N IA M
dowód osobisty, 
wystawiony na 
nazwisko ,' Pioira 
Rąezbowskiego-' 
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